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Wydanie poranne 


Fravdpłata 
mA „Głos Naroda" wynosi 
W Krakowie: miesięcznie 
ker. S—. Za odnoszenie 
do mieszkuzia dopłaca sig 
40 hal. miesięcznie. 


Adres Redakcji i Admini- 
Gtrneji: róg uł. św. Krzyża 
i Mikołajskiej L 7. 
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W ROKU 1693 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydakie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu” wynosi 
ma prewinoji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieęckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19'—, 


* 


Nmer pojed w miejson 
10 pod owincji Tys 
Każda za. adresu 40 k. 
Numer ziodzielny: ilustro- 
wazy 14 kal. 


Dgłoszania (inseruty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu* róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 

Dd miejsca wiersza drobnem pismem (patit) za pierwszy rez 16 halerzy, — za każdy następny rex 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

uskrologi ste. 90 hal. Zamiejcowa ogłoszenia przyjmuje: wa Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hunnmanna, w Wiedniu Haasenstein % Vogler, (takte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławin). — M. Opalik, R. Mosze, M. Duke, H. Bchalek, w Paryżu 0. Adam rue de Varenne 88. 
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Partykularz i wielka polityka. 


Odkrycie, zrobioze prze gaseta „Zeit“. — Listy po 
słów niemieckicb, proszących o założenie paialelek 
słowiańskich. — Dlaczego się teraz wypierają? — 
Niejarna rola posła Hofmana. — Asbitay bur- 
mistrz. — Wojsa przeciwko „Siłesji*. — Co mówił 
dsieanikarz Spiycimir. — Wolf poluje na maadat. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

zajmujące odkrycie przynosi dziennik Zeit. 

Zdaniem owej gazety rząd austrjacki posiada 
w rękach listy deputowanych niemieckich, któ- 
rsy wyrażają zadowolenie z projektowanego o- 
twarcia klas równoległych polskich i czeskich 
w seminarjach nanczycielskich męskich na Sig- 
sku. Owi deputowani niemieccy oświadczają, że 
założenie klas równoległych słowiańskich będzie 
daleko fortunniejszem rozwiązaniem całej sprawy, 
niż założenie osobnych zakładów, choćby prywa- 
tnych, które rząd musi potem upaństwowić. 

Z owych listów wynika, że rząd jaż odda- 
wna porozumiał? się z posłsmi niemieckimi w tej 
sprawie. Co więcej, projekt sułożenia klas ró- 
wnoległych samiast osobnych seminarjów, pol- 
skiego i czeskiego, zrodził się w głowie nie mł- 
nistrów i mie prezydenta krajowego w Opawie, 
lecz w głowie posłów niemieckich. Hrabia Józef 
Thun wziął ów projekt już gotowym z rąk po- 
słów niemieckich na Sląsku. 

Dopiero teraz, gdy wyborcy niemieccy pod- 
nieśli wrzask, ci sami posłowie, którzy doradzali 
założenie klas równoległych, protestują przeciwko 
własnemu projektowi. 

Nie mogę zaręczyć, esy informacja gazety 
Zeit jest trafaą. 

Dnia 18 sierpnia na wietu pod Trsema Ko- 
gatami w Opawie uczestnicy zaatakowali namię- 
tnie posła Hofmanna. Drtący, blady, stał Hof- 
mann na estradzie. Wreszcie zażądał głosu. Za- 
czął się tłómaczyć. Prawił, że oszczerstwem jest, 
jakoby wiedział, że klasy równoległe mają po- 
wstać. W ostatniej chwili zaleciała go pogłoska. 
Wtedy ostrzegł innych. 

Tak się tłómaczył. Ale w owych tłómacze- 
niach tkwiła jakaś nuta nieszózera. Znać było, 
że coś ukrywa i czegoś nie dopowiada. Masy od- 
czuwają w lot instynktownie taką nieszezerość. 
To też przerywano mu, nie chciano go słuchać. 
Mnsiał się prosić i prosili sa niego inni, by mu 
pozwolono mówić. 

Opawa jest partykularzem. Na takiej arenie 
małej za ciasno wielu wygórowanym ambiejom. 
Jeden drugiemu zazdrości odznaczenia, mandatu, 
wpływów, popularności. W każdej sprawie rzeko- 
mo ogólnej pod naskórkiem odkryjesz prywatę. 

ak ma być i w tym wypadku. Burmistrz 
Opawy, dr Rochowansky nie może zapomnieć, iż 
jeden xz jego poprzedników, dr Hein w 1869 r. 
został ministrem sprawiedliwości. Ale był po- 
Blom do Rady państwa. Dr Rochowansky, — na- 
zwisko Świadczy, że w jego żyłach niema ani 
kropli krwi słowiańskiej — chciałby zostać po- 
słem. Nuż zostanie ministrem! Na przeszkodzie 
atoi pan Franciszek Hofmann. Trzeba więc go 
uczynić niepopularnym. I naże kopać pod nim 
dołki! Paralelki słowiańskie są pożądaną do te- 
go okazją. 

W Opawie wychodzą dwa pisma: Freie Schlesi- 
sche Presse i Deutsche Wehr. Obie mają rywalkę w 
starszej, bogatszej Sslesji w Cieszynie. Trzeba ją 
wyprzeć, pozbawić prenumeratorów, zabić. Naj- 
lepiej posłuży ku temu celowi podlicytowanie w 
szowiniźmie. Redaktorzy gazet opawskich walczą 
z yi. sposobami, opisywanymi w Tece Stań- 

a. 


Oto co pisse dziennikarz Sprycymir do try- 
buna Sycyniusze: „Siła przyzwyczajenia, to pierw- 
za piła występująca przeciwko nam. Stąd wła- 
śnie wypływa ogromna różniea między już ist- 
niejącymi dziennikami i dziennikiem, który do- 
piero powstaje. Różnica ta tyczy się szczegól- 
niej środków, których nowy dziennik musi się 
chwytać, chcąc zapewnić swoje istnienie. 


Kraków, Czwartek dnia 15 Września 1904 r. 


On musi koniecznie działać zaczepnie, kiedy | 
tamte mogą się tylko bronić ; on musi zdobywać 
scbie plan boju, kiedy tamte ograniczają się na 
zachowaniu go*. 

Do tych zaczepek pod adresem polakożerezej 
zresztą „Nilesji" sprawa klas równoległych wy- 
bornie się nadawała. Konkurenci wyzysksli ową 
sposobność task dalece, że na wiecu Opawskim pu- 
blicznie wyklęto „Silesję* jago organ przedajny 
i nieniemiecki. Mowcy wzywali obecnych, by na 
całym Śląsku rozwinięto nsgonkę na „Ńilesję*. 

Prywata, inseres materjalny, sawiść sprzęgły 
się tutaj, by podburzyć masy bezkrytyczne. Te 
zad, nieświadome pcbudek agitatorów, pienią się 
i teroryzują posłów ludowych i postępowych nie: 
mieckich. 

Wreszcie warto wspomnieć, iż macsa w ta 
wszystko ręce Wolf. Straciwazy grunt pod »o- 
gami w Czechach północnych, chce zapewnić so. 
bie na wypadek wyborów jeden x mandatów 
śląskich. 

I x racji steku takich brudów cierpi państwo, 
cierpią interesy polityczne i kulturalne Polaków 
i Czechów. Doprawdy, trzeba oświetlić te spra- 
wy zakulisowe na posiedzeniach Izby poselskiej. 
Wtedy Niemcom gęby się nieco wydłużą. 


WOPR. 


Żołnierz japoński w koszarach I w pochodzie. 
ołnierz japoński jada obecnie trzy razy na 
dsień. Dawniej zadawalnieł się byle garsteczką 
ryżu, dziś rzecz ma się inaczej, Sydzywa on te- 
raz potrawę = mieszaniny ugotowanej z pszenicy 
i ryżu, w celu wsmocnienia sił fisycznych i n- 
chronienia od choroby beri-beri, której ulegają 
zwykle ludzie, żywiący się samym ryżem. Otrzy- 
muje nadto wcale często rybę i mięso. Więk- 
sza część zwierzyny x polowań mikada, zamienia 
się na konserwy, które żołnierz japoński dostaje 
w szezodrych porejach. Obecnie trzy rasy dzien- 
nie otrzymuje pożywienie. Na śniadanie wspo- 
mniany już ryż gotowany ze sbożem, zupę z fa- 
soli i jakąś soloną jarzynę. W południe, obiad 
składa się s ryby lub mięsa, ryżu gotowanego 
x pazenicą i ciepłych jarzyn. Wieczerza jest 
mniej więcej do obiadu podobną. Po takich trzech 
posiłkach żołnierz japoński Śpi dobrze, bo nie 
jest głodny. Nadto, kupoje sobie w kanty: 
nie chleb biały, tek zwanego bowiem „chleba 
razowego” nie lubi. Kantynami zarządzają ka- 
prale i podcficerowie, dostający toż samo, co i 
żołnierze pożywienie. Mogą w nich również do- 
stuwać za pieniądze: tytoniu, papierosów, wina 
rykowego i piwa. 

W Nowy Rok, rocznicę ufundowania dzisiej. 
szego cesarstwa i w dzień urodzin mikada, otrzy- 
mują wszyscy wykwintniejsze od zwykłego poty- 
wienie, a przytem białe lab rókowe, słodkie eia- 
sto z ryżu. Ryba, mięso, ryż t pazeniea, bardzo 
dobrze ugotowane lub upieczone, a dawane żoł- 
nierzom w koszarach w csasie pokoju, tworsą 
jedzenie ze wszech miar posilne, stokroć posil- 
niejsze od codziennego pożywienia ogółu Japoń- 
eryków. 

Żołnierz japoński sypia na drewnianem łóżku 
z siennikiem i kołdra wełnianą. Wychodząc na 
wojnę, w dniu mobilizacji, otrzymuje kołdrę 
czerwoną, niełatwo brudzącą się w pochodzie. 
W niezmiernie praktycznie urządzonym tornistrze 
posiada on suchy ryż prasowany i śliwki deli- 
katnie ogolone, oraz rurkę bambnsową, napełnio- 
ną wodą. Nadto, fnrgony każdej kompanji do- 
starczają mu suchych prasowanych jarzyn, su- 
szoną rybę, mięso konserwowane i piynny eks- 
traki z fasoli, tudzież wina w niewielkiej iiośsi 
i papierosy. Pruy katdym oddziale znajduje się 
takte kuebnia, nieznanej dla Europejczyków kon- 
strukcji. Zdaje się, że jest wykonaną z niepalą- 
cej się tektury, otrzymanej przy pomocy niezna- 
nych środków chemieznych. Małe modele podo- 
bnych kuchni noszą niekiedy żołnierze w torni- 
atrach. Armja japońska zutywa mnóstwo papie- 
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ru. W zimie otrzymuje żołnierz japoński koszule 
i gatki papierowe nieprzemakalne. W czasie po- 
chodu niesie on tylko karabin, naboje, naczynie 
z napojem i nieco prasowanego ryżu. Chińscy i 
koreańicy kulisi wiorą za nim w pewnej odie- 
głości wsnystkie cięższe przedmioty. 

W czasie biwakowania i odposzynków oto- 
czony jest całym możliwym komfortem. Używać 
nawet może bardso skromnych mebli i sprzętów 
zo słomy plecionej, jak: łóżka obozowe, krzesła 
i kobierce. Dla jenerałów budują się nawet po- 
Śpiesznie, na poczekaniu, małe domki, z tegoż 
samego materjału. Za armją ciągnie pewna lier- 
ba kobiet, których sadaniem jest gotowanie po- 
żywienia i opatrywanie rannych. Obuwie żołnie- 
rza jest lekkie i szerokie, aby w niem noga mogia 
poruszać się swobodnie i nie ulegać ani przezię- 
bienin, ani odmrożenin. Masi być koniecznie na- 
gą i codziennie starannie umytą wieczorem. Na 
nagniotki i obtareie skóry cierpią tylko żołnierze 
rekrutowani na wsiach, ci bowiem nie są przy- 
xwyczajeni do skórzanego obuwia. Lekarze puł- 
kowi bardzo starannie i pilnie oglądają nogi pie- 
churów, wiadomą bowiem jest rzeczą, że zdrowe 
nogi dają armji dobrego i wytrwałego żołnierza. 

Żołniersowi japońskiemu wolno pisywać, choć- 
by codzienie do rodziny, a poczta wojskowa 
spełnia obowiązki swoje z nadzwyczajną Ściasło- 
ścią. Nie wolno mu jednak w listach swotch do- 
nosić do jakiego pułku należy, w której miejseo- 
wości wylądował i gdzie się znajduje w ezasie 
wyprawiania korespondencji. Nawet z pole bitwy 
pisać może, byle nie wymieniał miasta, wsi, lub 
okolicy i nie kładł daty na liśeie. Sama admini- 
stracja emwa nad tam, by najśpieszniej otrzy- 
mał odpowiedź na pismo wysłane. Europejczycy 
rozporządzenie to uważsją za nadmiar ostreżno- 
ści, gdy w istocie doświadesenie w czasie kam- 
panji franeusko-niemieckiej w 1870 roku dewio- 
dło, iż korespondencja żołnierska może zdradzić 
przed nieprzyjacielem to wszystko, eo sztab je- 
neralny jak najpilniej przed wrogiem ukryć usi- 
luje. Jak zwykle, i w tym wypadku dają Ja- 
pończycy dowody wielkiej przezorności i ros 
ZUMU. 


"Aresztowanie szpiegów japońskich w Peters- 
burgu. 

Jak donosi Now, Wremia, dnia 9 b. m. are- 
sztowano w Petersburgu oskarżonych o sspiego- 
stwo 2:ch oficerów marynarki japońskiej, mie- 
szkających w Petersburgu w charakterse skrom- 
nych handlarzy herbaty. Jeden z aresstowanych, 
nazwiskiem Saratori, przed wojną pracowal ja” 
ko subjekt w sklepie Wasiljewa, Dementjewa i 
S-ki; zaraz po wybuchu wojny wydalono go z po: 
sady. Wówczas Saratori wyrasił chęć pozostania 
na zawsze w Rosji i przyjęcia prawosławia, po- 
dawssy sa powód swoje serdeczne przywiązanie 
do pewnej Rosjanki, z którą pragnie się ożenić. 
Przyjęcie wisry prawosławnej i ślub odbyły się, 
a Saratori, któremu na Chrseie Świętym dane 
imię Konstantego, zamieszkał z żoną w Śródmie- 
deiu, Wkrótce przyłączył się do niego inny Jas 
pończyk z» Tokio, Tokaki Mamatsu, wyznania 
buddyjskiego, który podał się za byłego subjekta, 
pozbawionego miejsca skutkiem wojny. Małton- 
kowie Saratori i Tokaki mieszkali w jednym po- 
koju, za który płaciii 60 rb. miesięcznie. Ros- 
ciągnięto nad nimi dozór, który w końcu dopro- 
wadził do ich aresztowania. Przy nagłej rewisji 
w miesskanin znaleziono papiery, odsłaniające 
przestępiuą działalność Japończyków i zdradsa- 
jąwe właściwy ich charakter, jako oficerów ma- 
rynarki japońskiej. 

Drobne wiadomości z wojny. 

Nowe ofiary polskie. Pierwszą listę oficerów 
poległych 1 ranionych pod Lisojanem ogłosił 
Russk. Inwalid. W spisie rannych znajdujemy 
następujące nazwiska polskie : 3 

Kapiranowie 1-go wsehodnio-syb. p. strzel- 
ców: Stamsław Grndzyicki i Jósef Cholewo, kar 
pitan 2-go p. Popławski, kapitan 4-go p. Edward 
Sokołowski, kspitan 21-go p. Stanisław (syn Ka- 


2 dnia 15 września 


Jetana) Markowski, pornosnik tegoż pułkn Józef 
Wiwatowski, chorężowie tegoż pułku: Stefan 
Jeżewski i Czesław Rzepecki, chorąży 7-go kra- 
anojarskiego p. p. Stanisław Nowogrodski, pod- 
pornczniey 23.go p. Stanisław Mianowski i Ostań- 
kowies, chorążowie 24-go p. Taczanowski (smarł 
od ran. Red.) i Wożnieki, podporucanik 6-go p. 
jenisiejskiego Michał Kimiński, poruesnik 7-go p. 
krasnojarskiego Zieniewitz 1 podporuesnik 6-ej 
wachodnio-syb. brygady artylerji Anatol Krsyża- 
nowski. 

Najdotkliwszą stratę poniosło społeczeństwo 
polskie przez Śmierć Wacława Taczanowakie- 
go młodego a jnż bardzo cenionego filologa. Uro- 
dzony w 1868, ukończył Ś. p. Taczanowski uul- 
wersytet warszawski 1 poświęcił się jęsykoanaw- 
stwa oraz filologji klasycznej. 

Początkowo, jako pomocnik bibljotekarza uni- 
wersytetu warszawskiego, był też czynnym współ- 
pracownikiem „Słownika języka polskiego”, oras 
„Słownika gwar polskich“, którego po Śmierci 
8. p. Jaua Karłowicza został redaktorem, zajmu- 
jąt się przygotowaniem pozostałych po nim rę- 
kopisów do druku. 

Š. p. Wacław Tatzanowskt costal też później 
nanczycielem jęsyka polskiego w gimnasjnm IV 
warszańikiam, sle Śmierć na placu boju przerwa” 
ła jego użyteczną pracę. 

Dnia 25 czerwca wyjechał na daleki wschód 
jako „praporszczyk* rezerwowy. W Liaojanie sa- 
liczono go wras s kilku innymi prsybyłymi x War- 
stawy „preporssesykami* reserwy do 24 wscho- 
dnio-syberyjskiego pałku strzelców. 

Z pulkiem tym Tatsanowskiemu wypadło wal- 
czyć w jednej 3 ostatnich bitew pod Saoliney, 
gdzie po 20 godzinnej bitwie trafiony kulą japoń- 
ską w głowę, padł ciężko ranny. 

Przówieziono go wras z chorym jezo uswa- 
grom, również „praporiztzykiem* rerórwy, p. 
Henrykiem Mojkowskim, do Oharbina, gdsie u- 
mieszczeni zostali w oddziale sanitarnym św. Win- 
centego. 

Tutaj" d. 6 go) b. m., we wtorek, ubiegłego 
tygodnia, ś. p. Wacław Taczanowski, swar? na 
zapalenie mósgu, które wywiąsało się z postrzału 
w głowę. 


Z zaboru pruskiego. 


W okręgu pszczyńsko-rybwickim na Śląsku 
Górnym odbędą się niezadłago wybory nowego 
posła do Sejmu pruskiego, w miejsce zmarłego 
członka stronnictwa esntrum, dra Moritza. Pol- 
ski komitet wyborczy, w którym, jak wiadomo, 
zlały się wrogie sobie dawniej stronnictwa Kato 
lika i Górnoślązaka, mianował jako swego kan- 
dydata księdza proboszesa Pendziaska s Bogusze- 
wies. Kandydat ten, który położył wielkie zasłu- 
gi około roswojn polskiej sprawy narodowej na 


istorja jakich wiele. 


Napisał 
Jeremi Zora. 


6 (Ciąg dalszy), 


Nasajutrz prsed południem ryżobrody urzę- 
duik do szesepólniejssych poruczeń zdawał se 
swojej misji sprawozdanie państwu Dzieńdzleliń- 
skim. 

— Pan Strzałkowski s przeproszeniem jasne 
państwo — mówił przeciągając — to wun ehoć 
jest dzierżawca, ale wan jest bogatszy od wszy- 
stkie tutejsza dżadżyce. Książę Mitrożyński nie 
chce jemu wipuścić z dzierżawy, Co jnż za rok 
wiehodzi — i jeźdsi do pana Strzałkowskiego, 
aby wsiął Wróblowice na dwanaście roków. — 
Pan Strzałkowski ma piętnaście tysięcy kancji, 
a trzydzieści tysięcy płaci czynsz, rachnją go na 
sześćdziesiąt może nas siedmdziesiąt tysięcy, bo 
eo ras to smieni kupony u Barbera. Nu wun ma 
tylko dwa dzieci — te panientki co teraz jest 
w domu i syna co jest doktór i jest teraz przy 
mariusrki. 

I jeszcze trzeba powiedżecz jasne państwo, co 
we wazistkie folwarki wróblowiekie ma inwen- 
tarze, eo warto widzieć. — A jaki wan gospo- 
dars? o joj, joj! Wun robi graby majątek, aby 
ja taki rok miał! 

Bobeio słuchał tej relacji z ogromnom zado- 
woleniom. 

Państwo Dzieńdsielińscy, wypytawszy jeszcze 
tajnego posła o rosliczne drobniejsze szczegóły, 
odnoszące się do stosunków majątkowych pań- 
stwa Strzałkowskich, po wyjściu Mordka ukła- 
dali plan kampanji małżeńskiej dla syna. 

Pani Marcjanna, przenikliwa i przewidująca 
dyplomatka — radsiła, aby Bobcio rospoczął 
nieswłocznia starania o rękę panny Strsałkow- 

ej, ale z posostawieniem na rasie Stasi Kols- 
sikskiej w rexerwie. 

— Tak to potrzeba jakoś urządzić — mówiła 


„GŁOS NARODU* 


Sląsku Górnym, clessy się gorącemi sympatjami 
wśród górnośląskiej ludności polskiej. Polacy sta- 
nowią 95 pre. lndności okręgu pszezyńsko rybnt- 
ckiego. Zdawaćby stę więc mogło na pierwszy 
rzut oka, że kandydat polski odniesie świetne 
zwycięstwo. Pomimo to wałka będzie zacięta i 
wynik jej jest bardzo niepewny z tego powoda, 
że ogromna więkazość wyborców polskich sależna 
jest od centrowych 1 zachowawesych wielkich 
właścicieli majątków ziemskich i kopalń. Jako 
kandydat centrum ubiegać się będsie o mandat 
we wsmiankowanym okręga dr Stephan, redaktor 
Gazety Katolickiej, założonej w celu zwalesania 
wpływu pism polskich na ladaość górnośląską. 
Kandydatem zachowawców jest znany ze swych 
zapatrywań hekatystycsnych p. Lukas. 

Handel ludźmi W jednym z ostatnich nu- 
merów  Kattowitzer Ztg. znajdowało się takie 
ogłoszenie: 

„Z transportu Galicjan można jesstee natych- 
miast tanio dostarczyć 2 chłopców, 2 kobiety, 
3 chłopaków. Ludtis el części»wo mówią po nie. 
miecku. Podpis: Amtliche Uebernahmestelle, My- 
slowitz, (urzędowe biuro, Mysłowiee).* 

Biuro stręczeń nie może posbyć awego „to- 
warn“ — a zatem ogłasza! Ale myliłby się, kto- 
by sądził, że biuro to pośredniczy bezinteresow- 
nie lub bodaj tanio. Na zapytanie o warunki do- 
stawienia ofiarowanego „towaru“, odpowiada, jak 
następuje: „Mysłowice, 1 września, 04. W odpo: 
wiedzi na łaskawie nadesłane zapytanie: Z ln- 
dsi mogą być oddani 1 chłop (mówi po niemie- 
eku), 1 chłopak 1 1 kobieta, Ostatni nie umieją 
po niemiecku. Tych ludzi oddalibyśmy za 3 mk. 
od głowy. 1 chłopea, 1 kobietę i 2 chłopaków 
tej partji oddano już gdzieindziej. Gdyby jednak 
pan miał większe zapotrzebowanie ludzi, to nad- 
mieniamy uniżenie, że w ciągn dzisiejszego lub 
jutrzejszego dnia nadejdzie 6 rusińskich chłopów, 
3 chłopaków i 1 kobieta. Ludzie ci prawdopo- 
dobnie nie mowią po niemiecku, ale nie są za 
to Polacy i mogą być wszędzie na Górnym Šią. 
sku zatrudnieni bez narażenia się na wydalenie. 
Za dostaregenie tych ludzi żądamy jeduak po 6 
mk. od głowy. Podpis: Haack.“ 

Ten Haack sarządsa biurem berlińskiej izby 
rolniczej, 

Pomagają mu wszystkie władzo, bo nawet 
ogłaszają, iż ma robotników poddostatkiem, jak 
to uczynił magistrat w Bytomiu. 

Wzmocnienie niemczyzny ! Część wałów forte- 
esnych, okalających Poznań znosi stę obecnie. 
Obszary te mają być sabndowane. Stanie tam 
między innemj zamek królewski, teatr niemiecki 
i t. d. Otóż z Posnania donoszą do berlińskiej 
Deutsche Volkswirthschafiliche Correspondenz (ur. 
71), że obszary te zużyte sostaną na wzmotnie- 
nie niemezysny. Parcele sprzedawane będą tylko 
Niemcom i to z zastrzeżeniem, aby nigdy nie 
przeszły w ręce polskie. 


Nr 256 


Donosege o tem, dodaje Dziewnik Poznańsłu : 

„W obecnych stosunkach zakaz takt jest mo- 
żliwy. Ssowinism aatypolski taką przybrał for- 
mę, że musimy być przygotowani na najfatalniej- 
sze niespodzianki. My jesteśmy dobray tylko do 
ponoszónia clężarów — korzyśsi nie mamy mieć 
żadnych. A mimo to weląż prawią, że nam się 
nie dzieja krzywda, 2e my korsystamy £ TÓWno- 
uprawaienia. Krew się Ścina w żyłach na taką 
obłudę !* 


Sprawa posła Bojki 


przy edzłonięciu pomnika Bartosza Głəwackioge 
w Tarnobrzegu. 


Z Tarnobrzega piszą nam: 

Ogłoszona w dziennikach wiadomość 0 słama- 
nin słowa, danego ks. biskupowi Pelezarowi prsez 
posła Jakóba Bojkę w czasie odsłonięcia pomoi- 
ka Bartosza Głowackiego w Tarnobrzegh, wy- 
maga bliższego wyjaśnienia. 

Obszerniejssy komitet budowy pomnika po- 
stanowił zaprosić do przemówienia przy Odsło- 
nięciu pomnika między innymi mówcami takta 
posła Jakóba Bojkę. 

Zarazem uchwalono prosić ks. biskupa Pel- 
czara, aby się zatrzymał na odsłonięcie pomnika, 
bede w Tarnobrsegu na Koronacji obraza Me- 
tki Boskiej, o co też wybrana przez komitat de- 
putacja ks. biskapa prosiła. Nie przedstawiono 
wówczas całego programu, a mianowicie mie 
wspomniane o przemówienia Bojki. Ks. biskup 
prsyjmując deputację życzliwie, obiecał sam wy- 
snaczyć kaxaodcieję na uroczystość odałonięsia 
pomnika. 

Gdy później program uroczystości ogłoszono, 
zawiadomiony został komitet o oburzeniu epi- 
skopatu s powoda saproszenia Bojki, który abli- 
żył ks. biskupowi Wałędze i dachowieństwn w 
swych pismach, głównie w piśmie „Dwie dasze*, 
i że z tego powodu duchowieństwo nie weżmie 
udsiału w odsłoniętin pomnika; trudno bowiem 
słuchać i oklaskiwać tego, który biskupom i du- 
chowieństwu ubliża. 

Zmartwił się tem bardzo ściślejszy komitet, 
bo pragnął udziału duchowieństwa i do letniej 
rezydencji ks. biskupa w Jaśliskach jeździł, zaś 
przes zaproszenie p. Bojki do przemówienia nie 
miał samiaru urządzać domonstracji przeciw ko- 
makolwiek, a tem mniej sprawiać przykrości da- 
chowieństwn. Komitet nie znał nawet owych ar- 
tykułów i komitetowi pytali się jeden draglego, 
o czem tam Bojko pisze. Tak mało tutejsza in- 
dność zajmuje się p. Bejką i jego polityką, za- 
jęta pratą obywatelską zgodaą i solidarną. Za- 
proszcno Bojkę, jak wspomniano, jako inteligen- 
tnego wieśniaka, posła patrjotę, który chyba 
najwłaściwiej mógł przemówić przy odsłonięcia 

JE S OWECAJ 


troskliwie matka, aby w Rzędsinach nie dowie- 
dziano się na razie o zmianie, bo nużby Strzał- 
kowski chciał dać za córką mniej, aniżeli Kola: 
lasińicy. Oczywiście pani Marcjanna nie przypu- 
szeaała ani na chwilę, aby Bobeio mógł być nie 
przyjęty ; — Rie prsypussesał też tego pan Ka- 
lasanty, a już najmniej sem aspirant do ręki pan- 
ny Zofii, który stojące przed dnżem źwiereladłom 
z zupołnem zadowoleniem przyglądał się swojej 
ujmującej fisjognomji. 

Narada trwała ze dwie godziny, skończyła się 
konkluzją papy Kalasantego : 


— Załgasz się bardzo łatwo, Strzałkowski ma 
podobno karego konia do sprzedania; zapytasz 
go także, czyby mi z dziesięć korey owsa nie 
odstąpił i po jakiej cenie — a potem wymiarku- 
jesz jak tam i co tam, a gdy spostrzożosz, że 
posag być może i że ci bardzo radzi, kuj żelazo 
i oświadez się pannie. — Tylko prawda — po 
oświadezynach, zaraz powiedz Strzałkowskiomu, 
że ja ei chcę odstąpić Wilezodoły, ale żądam 
dwadzieścia pięć tysięcy i dodasz, że możebym 
z pięć i opuścił, jeśli on se mną sam pogada — 
rozumiesz ? 

— Rosumiem — odpowiedział Bobelo. 

— A koło panny — dodała matka — to tak 
jak to ty umiesz Bobaczku. Taki cudny chłopiec 
jak nie wiem co, to powinien od razu serce pan- 
ny przywieść w kieszeni. 

— I prsywlozę! — sawołał Bobeio — nie 
wiem psiakrow, coby mieć mogli przesiw mnie. 

— Gdyby zaś — mówił pan Kalasanty — 
Strzałkowski chelał się od posagu wykręcić i 
gdybyś uważał, że z nim trudno będzie dojść do 
końca, to zawracaj od razu do Rzędzian i oświades 
się Kolasińskiej, póki się nie dowiedsą, żeś za- 
glądał do Wróblowie. 


— Tak, tak — dodała pani Marejanna — 
lepszy wróbel w garści jak kanarek na dachu. 

— Tu nie możn: zwlskać — ciągnął papa 
Dzieńdsieliński — koniec lipca na karku, a ty 
przed kcheem lipca masiss być ożeniony. 

W tej chwili z rąk przeskodsącej Hanki wy- 


che, bolesne, tłumione łkanie wstrząsnęło piersią 
dziowesęcia. 

— No nie becs, nie beer — rzeki łagodnie 
pan Kalasanty — pani tak tylko mówi, ale el 
nie wytrąci, nie bój się. 

— Tak jest — zawołała pani Marcjanna — 
zuwszo tak rób, to w końsu jeść nawet nie bę- 
dzie na czem | 

— No dosyć już tego, dosyć! — mówił pan 
Kalasanty do żony, a zwracając się do syna do- 
dał — a ty sbiorajże się, abyś tam był najpó- 
źniej na drugą. ; 

Bobeio wystroił się na ostatni guzik, w ja- 
any atłasowy krawat wpiął sspilkę z dażym — 
jak mówił — ssmaragdem, okrył się prochowni- 
kiem s anrowego jedwabiu i usadowiwszy 
w gigu, a Jaśka w bawełnianych rękawioskack 
i odświętnej liberji na siodełku, popędził do Wró- 
blowie na Wygonną i Zabłociee, zostawiając tym 
sposobem na boka Rzędziny i gościnny dom pań- 
stwa Kolasińskich. 

W niespełna dwie godziny później siedsiał 
Bobeio w salonto dworu wróblowiekiego. 

Prsyjmowała go paui Strzałkowska w nieobe- 
cności męża, który był w polu, a Bobelo, sa- 
łgawszy się wedle recepty ojca, skierował ros- 
mowę na ostatuią sabawę w Rzędsinach. 

— Bardzo żałuję, że nie mogłam być w so- 
botę u państwa Kolasińskich, silna migrena, na 
którą często zapadam zatrzymała mnie w domu. 

— O, szkoda — rzekł Bobeio — bawiliśmy 
się znakomicie. 


(figg day „naatąpi). 
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a. 

Nigdyby zaś komitet nie zaprosił Bojki, gdy: 
by o jego zajściu s duchowieństwem wiedział | 
nie chelałby na swoją głowę kłopotów sprowa- 
dzać, ani też rozniecać przy jego pomocy zarse- 
wia walki przeciw duechowieństwu, które nie tyl: 
ko, że ludowi w powiecie tarnobrzeskim w pracy 
obywatelskiej nie przeszkadza, lecz owszem ra- 
zem z nim pracuje. 

Wobec tego albo w rasie przemówienia Boj- 
ki udział duchowieństwa był wykluczony, co by- 
łoby bardzo smutnem zajściem, albo należało 
Bojkę nsunąć, a właściwie ograniczyć się do 
dwóch oficjalnych przemówień przewodniczącego 
komitetu i reprezentanta Rady miejskiej. 

Posłał zatem komitet snowu deputację do ks. 
biskupa Pelezara z wyjaśnieniem stanu rzeczy. 
W razie niepomyślnej odpowiedzi ks. biskupa 
miała depatacja jechać do Bojki i przedstawić 
mu konieczność ustąpienia. 

Ks. biskup postanowienia nie zmienił, a do 
Bojki deputacja nie dojechała, lecz mn s drogi 
Hstowną wiadomość przysłała, wsywając go do 
Tarnobrzega na kilka dni przed odałonięciem po- 
mnika. 

W Tarnobrzegu Bojko w dniu 7 września u- 
legł prośbom komitetu i udał się w towarzystwie 
dwóch komitetowych do ks. biskupa Pelesara i 
tutaj w obecności tychże komitetowych, jako 
świadków, oświadczył zgodnie z życzeniem ks. 
biskupa, że nie ma zamiarn obrażać swego arcy- 
pasterza, ani duchowieństwa; ża jeżeli wyrwało 
się mu jakie ubliżujące słowo, to go odwołuje, 
że pragnie sawaze zostać wiernym synem Kościo- 
ła i będsie na lud wpływał, shy się zawsze trzy 
mał mocno świętej wiary katolickiej. Zobowią- 
zał się zarazem Bojko taką samą deklarację pod- 
pisać. — Zaras nie podpisał, bo się do pociągu 
spieszył. 

Po wyjściu od ks. biskupa powtórzył Bojko 
komitetowym innym, że się na tę deklarację zgo- 
dził, a nawet się wyrazi? „Galilee vicisti", 

Na drugi dzień jednak, choć rano wrócił, 
nie zgłosił się w celn podpisania deklaracji i do- 
piero po połudsiu mcżaa go było odszukać. Ale 
przedłożonej deklaracji już nie podpisał, lecz u- 
da? się do członków rady naczelnej stronnietwa 
ludowego, która ułożyła mu deklarację treści 
znacznie odmiennej | wymijającej, w tym mniej 
więcej sensie, że nie ma zamiaru obrażać swago 
arcypasterza, i że, wedłag encykliki Leona XIII, 
będzie małych bronił. 

Tę dekiarację wysłał Bojko przez dwóch wy- 
słanników-włościan do ks. biskupa, a sam miał na 
odpowiedź w czytelni włościańskiej w Dsikowie 
oczekiwać. Ks. biskup deklaracji tej nie przyjął, 
a wysłannicy nie zastali Bojka w czytelni. Wi. 
docznie schował się. 


Złamał więc poseł dąbrowski i miasta Lwc- | 


wa słowo, dane ks. biskapowi, zasłaniając się 
radą naczelną, jak dziecko, które tłómaczy się, 
że mu drugie dziecko kazało ź'e zrobić. 

W tym stanie rzeczy winienby komitet usu- 
nąć Bojkę od przemówienia. Lecz większość ko- 
miietu nie miała odwagi tak postąpić, a poseł 
Bojko jest zanadto pyszny, aby sam dla zgody 
ustąpił. Bał się komitet rozgoryczenia i awantur, 
jakiemi na kilka dni przed tem groził poseł 


Krempa, który będąc obecnym w Tarnobrzegu | 


w dzień pobytu prezydenta ministrów, głosił? po 
mieście, te przyprowadzi dwa tysiące włościan 
mieleckich, żeby przemówienie Bojki przeforso- 
wać. Faktycznie jednak z mieleckiego powiatu 
przybyło na odsłonięcie pomnika tylko dwudsie- 
stu włościan. 

Skutkiem tego niezdecydowania się większo- 
ści kilku członków z Komitetu saras wystąpiło; 
zaś od udziału przy odsłonięciu pomnika usunę- 
ło się duchowieństwo, a sa niem. poszedł wydział 
powiatowy, obywatelstwo wiejskie, inteligencja 
1 część włościan; odpadły tem samom przemówie- 
nia reprezentanta duchowieństwa i marszałka po- 
wiatowego, których komitet do przemówienia 
zaprosił. 

Gdyby p. Bojko kierował się sumieniem i ser- 
eem, a nie zasłaniał się radą Indei, popełniają- 
cych ciągłe błędy polityczne, gdyby rada na- 
eseina rozumiała, że nie ona była gospodsrzem 
odsłonięcia pomnika, gdyby wreszcie prowody- 
rzy tej rady bardziej dbali o dobro ogólne, a 
mniej o własną ambicję, byłby Bojko skorzystał 
ze sposobności i zrobiłby rzecz bardzo dobrą, 
nadającą siłę pracy obywatelskiej wśród ludu, 
bo krok jego byłby wstępem do zgody wszyst- 
kich stanów, 8 nawet stronnictwo ludowe miało- 
by ułatwioną sytuację. 

Postąpienie p. Bojki winno swrócić uwagę 
ogółu, — czyli jego zwolennicy nie przeceniają 
zdolności i niezawisłości tego wiejskiego polity- 
ka i czyli ważniejszą jest dla przyszłości polity- 
ki indowej i Interesu narodowego wspólna praca 
w zgodzie z duchowieństwem, aniżeli czcze de- 
klamacje przy paradach i uroczystościach. s. 


a A 
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Zżydzenie wszechświatowe ! 


Ku esemu zmierzają żydzi, jakie miewają nie- 
ráz... fałszywe apetyty, wiadomo tym, którzy 
zapoznali sig z talmudem, owym kodeksem pra- 
wno-moralnym judaismu. Skoro jednak ujawnia 
się pewne „tejemnice talmudyczne", skoro wy- 
prowadza się wnioski na podstawie faktów dzie- 
jowych oparte, powstaje natychmia:t w obozie 
żydowskim bałas i krzyk: 

— To nieprawda, to wymysł antysemicki. 

Tymesasem fakt po fakcie utwierdza niezbi- 
ty pewnik: marseniem żydów jest zawładnąć 
Światem, ujarzmić społeczeństwa chrześcijańskie 
i doprowadzić je do wszechstronnego... zżydze- 
nia. 

Oto najświeżssy dokument, w postaci mowy 
nadrabina Castiglioni, wypowiedzianej przy inau- 
guracji, nowej synagogi w Rzymie, inauguracji, 
którą Izraelita zowie „uroczystem poświęceniem*. 

Powszechnie wiadomo, jaką rolę odgrywają 
żydzi w rządzie włoskim jak ścisłymi węzłami 
są zjednoczeni s masonerją we wspólnej niena- 
wiści chrześcijaństwa wogóle a katolicyzmu w 
szczególności. Otwarcie więc nowej synagogi w 
Wiecsnem Mieście byłe gratką nielada dla po- 
chwalenia się, że w grodzie papieskim Israel 
triamphans. 

A czego mu się sachełowa w przyszłości, o 
czem on roji na dalszą metę, stwierdził w swem 
przemówieniu nadrabin wspomniany Castiglioni. 
Przemówienie to in ¿extenso w polskim przekła- 
dzie zamieszcta Izraelita warszawski, oświadcza- 
jąc ua wstępie, że pisma włoskie (oczywiście 
masońskie) nazywają mowę nadrabina „jedną 
z najpiękniejszych, jaka kiedykolwiek kapłan (?!) 
wypowiedział w doma bożym, 

Pomijając owe piękności, nas w tej chwili je- 
dynie obchodzi ustęp znehwałej zapowiedzi zży- 
dzenia Świata. Po długim kołującym wstępie o 
świetności Israela przed paru tysiącami lat, nad- 
rabin, redująe się z budowy nowych żydowskich 
synagòg w różnych miastach i krajach, powiada: 

„Zaden jednak z tych domów bożych nie ma 
tego doniosłago znaczenia, co ta tu świątynia, 
wzniesiona w Rzymie*. 

Następnie, usryniwszy wycieczkę przeciw 
chrystjanismowi, gdy mówił, że „Świątynia dla 
Izraelitów jest symbclem wiary w jednego Boga, 
bez dążenia do władzy doczesnej, bez tajemnic i 
twierdzeń przeciwnych rozumowi ludrkiemn* (sie!) 
sakończył nadrabin następującemi słowy: 

„Są to dcegmaty (naturalnie żydowsk'e), 
których przewnaczeniem jest — stać się kiedyś 
powszechnie wyznawanymi. W dniu owym po- 
słannietwo Izraela skońezonem będzie, a ludzkość, 
stanowiąc jednę rodzinę spółbraci, dosięgnie naj- 
wyższych swych przeznaczeń”. 

Proszę teraz zestawić „posłannictwo Ieraela* 
„rodzinę spółbraci* i „dcgmaty”* żydowskie „po- 
wszechnie wyrnawane*. Cóż się więc ma stać s 
symbolem wiary Chrystusowej — Krzyżem ? 

Nadrabin Castiglioni zapowiada tedy mozaizm 
talmadyczny powszechny i oświadcza całkiem ja- 
sno, że „posłannictwo Israela* jest... zżydzenie 
świata. 

A Izraelita warszawski podryguje s radości 
na zapowiedź taką i nadwienia, ża wszyscy obe- 
eni na inauguracji, po mowie nadrabina, chórem 
zaintonowali „maestro Montefiore“. 

Izraelita dodaje, że mowę nadrabina „prze- 
słał redakcji naszego pisma jeden z tutejszych 
obywateli chrześcijan, bawiący obecnie we Wło- 
szech, presząe o wydrukowanie jej w przekła- 
dzie, a życzeniu temu czyniąc s przyjemnośnią 
zadość” ete. 

„Obywatel chrześcijanin“ bardzo dabrze po- 
stąpił. Dsięki jego uprzejmości dla organu ży- 
dowskiego, przybył dokument jeden więcej ku 
wyksraniu... fałszywych apetytów Judy. Quod 
erat demonstrandum. Wer. Rola. 

ZE SWIATA. 

Dolina śmierci. Znalazł się śmiały ba- 
dacz, który się odważył wtargząćdo doliny śmier- 
ci na Filipinach. Mianem tem ochrzesone zostało 
Seeland na wyspie Mindanao, które od lat wielu 
słynie z obfitych skarbów złota, nieeksploatowa- 
nych wszakże, z powodu zabójczych gazów wul- 
kanicznych, jakte się w dolinie unoszą. Droga 
przes dolinę tę jest tylko kilkaj mil ang. długa, 
lecz gęsty nieruchomy obłok trających oparów 
zasłania ziemię przed okiem ludzkiem. Amery- 
kanin, nazwiskiem Rudy, w towarzystwie dwóch 
innych Amerykanów i dwóch przewodników kra- 
joweów wyruszył z Manili i, pozostawiwszy je- 
dnego towarzysza z przewodnikami na górze u 
wejścia do doliny, sami z drugim zes:li £ gór. 
Obj mieli na głowie hełm, podobny do tego, 
jaki noszą narkowie, a na plecach małe sbiorni- 
ki ze śŚcieśnionem powietrzem do oddychania. 
Tak uzbrojeni przebyli czas jakiś w doliniei po- 
wrócili z workami pełnemi złotego piasku. Pan 
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Rudy samierza w ciąga zimy powrócić do dollay, 
zaopatrzony w odpowiednie przyrządy i rotpo- 
cząć eksploatację skarbów słota. 


Koronacja cudownego obrazu 


M. Boskiej Dzikowskiej. 
(Korespondencja „Głosu Narodu“). 
TARNOBZEG 12 wrseśnia. 

Dnia 8 bm. dopełnił tn koronacji cudownego 
obrazu Matki Boskiej zwanej „Dzikowską* ks. 
biskup Pelczar, jako delegat Stolicy Apostolskiej 
w asysteneji ks. ks. arcybiskupa Teodorowicza 
obrs. orm. i Józefa Fischera, sufragana przemy- 
skiego, ks. infułata Kolora se Szczyrzyca, ka. ks. 
prałatów Stachyraka, Krementowskiego i liczne- 
go zastępu dachowieństwa świeckiego i zakon- 
nego. 

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się 
w znacznej części zawiąsany w tym celn komi- 
tet, który nie ssezędził pracy, wspierając gorli- 
wie miejscowa duchowieństwo. Komitet podzielo- 
ny na sskceje, informatyjną, dekoracyjną, skła- 
dek i kwaterunkową wywiązał się Świetnie s swe- 
go zadania. Staraniem sekcji dekoracyjnej prsy- 
ozdobiono wieżę trunsparentami, zaś fronty ko- 
ścioła obwieszono herbami papieskimi i narodo- 
wymi i oświetlono rzęsiście lampkami. Na sze- 
wnątrz kościoła, przy ścianie prezbiterjnm uita- 
wiono ozdobny ołtars, na którym umieszczonym 
był cudowny obraz podczas nroszystości korona- 
cyjnych. Wsnosił się on na podwyższeniu trzy- 
metrowem, okolony świerkowymi wieńcami, na 
tle których pięknie odbijały się chorągwie o bar- 
wach papieskich i narodowych. 

Imponnjąco wyglądało wnętrze kościoła obite 
pąsowymi i niebieskimi adamasskam!, zo złotemi 
koronkami, zielenią i: chorągwiami. Dekoracją 
zajmowała się p. Neugebauer, naaczycielka z Tar- 
nobrzega. Cmentarz przed kościołem udekorowa- 
no masztami z chorągwiami i zielenią. 

W mieście ulice, któremi mieli przejeżdżać 
dostojnicy kościelni i przechodzić precasje, prey- 
ozdobione były podobnie, twerząc olbrzymie ale- 
ję zieleni i chorągwi. Komitet wystawił swoim 
kosztem dwie bramy ozdobne i kierował przyo- 
zdobieniem bram miejskiej i izraelickiej, które 
urządzone były bardzo gustownie. Potrzebnym 
był do tych ozdób liczny materjał drzewny, któ- 
rego z chęcią ndzielił dwór Mokszyszowski. — 
Waród procesji i podezas przyjąć biskupów pa- 
nował wzorowy porządek — pumimo olbrzymich 
tlnaów — dzięki ochotniezej straży ogniowej i 
straży obywatelskiej. 

Podezas uroczystości koronacyjnej śpiewał 
chór „Sokołów“, który pod batutą dyr. szkoły p. 
Łopetyńskiego wykonał religijne pieśni. Podczas 
nabożeństwa grała muzyka miejscowa. 

Nie mało starań poniosła sekcja kwaterunko- 
wa — mieszcząc s własng niewygodą przybywa- 
jących z dalekich stron pielgrzymów. 

Nad pokryciem dekoracji zewnętrznych jako- 
też nad zaspokojeniem innych wydatków praco- 
wała doskonale sekejs składek — korony zaś dla 
Cudownego obrazu sprawiono ze składek pabii- 
eznych — na które prsewaźną ezsęść złożył lud 
polski. Rodzina he. Tarnowskich — idąe śladem 
odwiecznych swoich tradycji przyczyniła się — 
w ostatniej chwili — hojnym datktem do pokrycia 
znacznych kosztów uroczystości. 

Konwent więe Ojców Dominikanów Dzikow- 
skich przejęty wdzięcznością, składa niniejszem 
podziękowanie Rodzinie hrabstwa Tarnowskich, 
dziękuje też p. hr. Zygmuntowi Laseckiemu sta- 
roście, który przyjął godność prezesa komitetu, 
i s całem poświęceniem spełniał swój urząd przy 
pomocy mecenasa p. Śnrowieskiego. — Również 
także 0O. Dominikanie dziękują xa łaskawy 
współudział i pomoc Panom nadinżynierowi Re- 
gecowi i p. inżynierowi Melchertowi — którzy 
dokonali wspomnianych wyżej dekoracji kościoła 
i miasta, i ich pomocenikom pp. Gołębiowskiemu, 
Nedbalowi i Drozdowskiemu. Dalej składa swoje 
podziękowanie p.: Moczydłowskiemu, jako prze- 
wodniezącemu sekcji składek, p. dr Momidłow- 
skiemu przewodniczącemu sekcji kwaterunkowej 
i p. burmistrzowi Gryglewskiemu prezesowi stra- 
ży obywatelskiej. 0. Stefan Płaszczyca 

przeor OO. Dominikanów. 


= | I 
KRONIKA. 
Kalendarzyk ksśelelny, Dziś czwartek Nikodemesą mę- 
czennika i Emila djakona ; w piątek Korneljusza papieża 
Cyprjana bisłupa męczennika i Kufemji. 


Kałeaśarzyk astrenomiczny, PY ichód słońca rozpoczął sią 
dziś o gods. 5 minut 17, zachód przypada o godz. 5 mi- 
nnt 54, długość dnia godzin 12 minut 87. 


Kupujcie tylko u Onrusńcijan ! 


Z KRAJU. 


Poświęcoñlo szkoły w Podgórzu. Dnia 12 go 
września b. m. odbyło się poswięcenie gmachu 


4 dnia 15 września 


szkolnego zbudowanego przez gminę miasta Podgórza 


przy ulicy Lwowskiej pod św. Benedyktem. Poświę- 
cenia dokonał probozzcz ks. Gruszecki, a w təj uro 
czystości wzięli udział: Starosia E. hr. Starzeński, 
Inspektor szkolny okrągowy p. Seweryn Udziela, Ro- 
prezentacja miasta z burmistrzem p. Fr. Marjewskim 
na czele, Rada sekolna miejscowa z swym prezesem. 
Po dopełnieniu obrzędu religijzego i po przemówie- 
niu ks. Gruszeckiego skreślił burmiatx Morjewski hi- 
storję budowy szkoły, wyrażając podziękowanie sta- 
rościs hr. Starzeńskiemu za gorliwe starania w spra- 
wach szkolnictwa, komisji badowlanej sa nadzór bu- 
dowy, projektodawcy p. Zygmuatowi Luxowi, a wre- 
emcie przedsiębiorcom budowlanym i robotnikom, któ- 
ray brali udział przy budowie. W końcu burmistrz 
wniósł okrzyk na cześć cesarza, a dzieci szkolne za: 
Śpiewały bymn ludowy. Następnie wręczył burmistrz 
klucze do gmachu prezesowi Rady szkolnej miejsco- 
wej p. Stępientowi. 

Przemawiali jewscze starosta hr. Starseński, p. 
Stępień, prezes R:d; szkolnej miejso. i kierownik 
szkoły p. Czaja. 

W gmachu szkolnym, zbudowanym kosztem 95 000 
koron, a z placem wartości 111.000 Koron, micszezą 
aią 2 szkoły, a mianowioe: żeńska pod kierownio- 
iwem p. Łaskiej, cbejmująca 7 klas, kancelację, ga- 
binet, i męska pod kierownictwem p. Cssi o tyluż 
ubikacjach. Prócz powyższych ubikacji mieści aię w 
gmachu duża aala, przeznaczona na kaplicę i uroczy- 
słońci, oraz sala gimnastyczna. 

Sskołą urządzono według najświeższych wzorów, 
prsyczem zastosows no wentylację, watwiająs należy- 
cie przewietrzanie sal. 


Nówy Sącz 11 września. (Żydowski podpalacz.) 
Do jakiej saciekłości dochodzą żydzi w swej walce 
a Kółkami rolniczemi, o tem świadozy następujący 
wypadek: W piątek 9 b. m. zasiadał na ławie o- 
akarionych przed tut. trybunałem sądu przysięgłych, 
któremu przewodniczył dr Cieszyński, 20-letni żydek 
Mojżesz Riokel, syn Gersona, karczmarsza i właścicie- 
la handla mieszanych towarów w Podolu ad Posado- 
wa w powiecie nowosądeckim, oskarżony o dwurazo- 
we podpalenie Kółka rolniczego Piotra Urbana w Po- 


owy. 

W Podolu ad Posndowa prowadzą rodsice oskar- 
żonego karczmę i handel mieszanych towarów. — 
W gminie Posadowy za6 w budysku gminnym, ed 
dalonym od handlu Rń:klów, rodziców oskarżonego, 
o sto kilkadziesiąt kroków, objął Kółko rolnicze Piotr 
Urban, prowadząc tam taki sam handel jak Riisklo= 
wie. Ten sklep był bardz nie na rękę Rósklom, 
skoro oskarżony 20 letni syn tyshże, Mojżesz Ri skel, 
po północy = 14 na 15 maja b. r. po drabinie wy- 
lar? z palącą się świecą na strych budynku gminne- 
go, w którym znajdował aię sklep Kółka rolniczego 
i dom podpalił, Dzięki szczęściu sya Piotra Urbana 
Jan przypadkowo bardzo wczas spostrzegł ogień, obu: 
dził ojea i razem z nim palące się już płoty uga- 
sił, Rano Urbana widział kręcącego się koło sklepu 
oskarżonego, który niezawodnie chciał się przekonać 
o skutkach swojej zbrodai. Nie widząc spodsiewa- 
nych owoców, udał sią powtórnie w nocy z 15 na 
16 maja b. r. dragi raz podpalić, zabierając jaż z 
sobą fisszką nafty i zapałki. Tym razem już woale 
mie udało aią oskarżonemu, gdyż Piotr Urban wraz 
z synem Birzegli już domu bardzo ozujnie w dzień i 
moc i udało im się prsychwycić oskarżonego na go- 
rącym uczynku. Przytrzymując podpalacza, posłał 
Piotr Urban zaraz po komendanta posterunku tander- 
merji z Gródka nad Dunajcem p. Filipa, przed któ- 
rym Oskarżony przyznał wią w zupełności do czynu, 
podając przyczynę tegoż konkurencję! 

W śledztwie, prowadzonem najdokładniej przez 
radcę p. Szamolta, również przyznał się oskarżony, 
podając każdy szczegół i przyczynę podpalenia. 

Na dwa mies'ące przed rozprawą zaczął oskarżo- 
ay w więzieniu symulować obłęd i odpowiadał na 
wszelkie pytania różoymi śmiesznymi gestami, słowa- 
mi: nie wiem, nie pamiętam i t. p. 

Wskutek tego wezwano lekarzy, pod których ob- 
serwacją pozostawał oskarżony w czasie śledatwa od 
czasu symulowania. 

Lekarze zgodnie orsekli, że oskarżony tylko symu- 
luje, trybunał jednak zadał przysięgłym 3 pytania, 
dwa w kieranku podpalenia i usiłowanego podpale- 
nia, zaś trzecie w kierunku popełnienia czynu w stA- 
nie przemijającego chwilami pomieszania zmysłów, 
Przysięgli pierwsze dwa główne pytania potwierdzili 
jednogłośnie, zaś trzecie pytanie zaprzeczyli 11 głosa- 
mi. Trybunał na tej podstawie skazał Róskla na trzy 
lata ciężkiego więzienia, obostrzonego poatami. 


Z Przemyśla. Dnia 9 września b. r. odbyło się 
w sali magistratu walao zgromadzenie oddziała gal. 
Towarzystwa gospodarskiego pod przewodnictwem ks. 
WŁ Sapiehy. 

, Dr Zygmunt Gargas omawiając w dłeższem prze- 
mówieniu dotyohezasowe dzieje walki z fiskalizmena, 
tudzież akcję podjętą celem zwalczania ucisku fiskal- 
nego przez Towarzystwo prawnej ochrony podatni- 
ków, podniósł, że jsdnym z najbardziej zasadniczych 
momentów tsj walki, jest dążenie do systematy- 
©zności. 

I ten moment zdaje się istotnie w całej pełai 
Yrajowa Dyrekcja skarbu należycie oceniła, wydsjąc 
do wszystkich urzędów podatkowych zakaz wydawa- 
nia odpisów wykazów podatkowych podatka domowo- 
klasowego. Zakaz ten bywa obecnie stosowany nie- 
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tylko wobec siron prywatnych, ale nawet wobec 


Wydziałów powiatowych, 

Postępowanie tego rodzijn jest oczywistem po» 
gwałceniem praw samorządu powiatowego, bo jeśli 
reprezentacje powiatowe mają prawo natładania do 
datków do podatków, to wiany mieć chyba również 
niewątpliwie prawo badania, o ile przypisy tyon do: 
datków zostały zgodnie iich uchwałą uskuteczaioa:, 
tem samem zaś przypisów samych podatków atano- 
wiących podstawą wymiaru dodatków. Iaaczej cała 
podstawa fisansowa ciał samorządnych, staje się zu 
pełnie ilusoryszną i zależną od widzimisię nawet nie 
władz politycznych, ale wyłącznie i li tylko od władz 
skarbowych. Dotychczasowe renaltaty rewisji katastru 
podatku domowo klasowego, przeprowadzonej prex 
Towarzystwo prawnej ochrony podatników, powinny 
były chyba aż nadto dosadnie przekonać władte skar- 
bowe o wielkiej wadze i zaaczenin tej rewizji, po: 
winny były je chyba przekonać, że działalność Towa- 
rzystwa dla administracji chcącej się na prawnych 
podstawach opierać, może być tylko pożyleczaą. 

Patologja zawsze wspiera terapją i zawsze musi 
ją poprzedzać. Ohowanie w tajemnicy tego. co kat- 
demu podatnikowi jak i ciałom zbiorowym (gminie, 
powiatowi) wiadomem być powinno, wzbudzić masi 
niestoty przypuszszenie, że administracja skarbowa 
nie chce terapji. Odsyłanie stron interesowanych do 
książeozok podatkowych, któraby rzekomo miały w tym 
wypadku stanowić podstawę rewi:ji jest zgoła nieod- 
powiednie, gdyż w książeczkach podatkowych, są Wy- 
TAŻ)RO tylko ogólne sumy podatkowe zróżniczkowane 
i prawie nigdy nie podan csobao kwoty podaicu do- 
mowo-klasowego a osobno kwoty podatka grantowe" 
go. Wprawdzie takie różiiczkowanić jest przez wła- 
dzą skarbową nakazane — ale instrukcje i rozpor.ą- 
dzenia swoją drogą, a praktyka swoją drogą. Jeśl 
jest to winą niedostatecznego obsadzenia urządów po- 
datkowych, to chyba temu bezwarunkowo powinna 
zeradz6 administracja skarbowa, ale nigdy nie po- 
winno na tem ponosić szkody samo społeczeństwo. 

W dyskusji nad tem przemówieniem podnieś ono 
potrzebę utworzenia oddziału Towarsystwa prawzej 
ochrony podatników i w Przemyślu, kwestją p.zystą : 
pienia Oddziału Tow. gosp. i wydanie odpowiedn:e- 
go okólnika do gmin. Wszystk'e te sprawy przeka- 
zano na wniosek Księcia Sapiehy Radzie Odiz!ała do 
załatwienia. 


Ziemuśski zakwitły! Z Tymbarka w pow. lima- 
nowskim donoszą, że tam po destozach wiele roślin 
obuma:łych z powodu posuchy powrósiło d> życia, 
a ziemniaki w całej okolicy zakwitły. 

Konkurs. Wydział krajowy rozpisuje konkasr 
na jedno stypeadjam w kwocie ośniuuet (800) 
koron s fandacji wystawy krajowej rolaiczej i prze 
mysłowej we Lwowie z! r. 1877 przeznanzoaej dla 
rzemieślników i przemysłoweów, którzy zawodowo (uż 
w kraju wykształceni wiedzę swą uagranicą uzupeł- 
nić pragną. 

Stypendjam udzielone będzie tym razem rzemieś!- 
nikowi pracującema w bronsownictwie, złotaiotw'e, 
lub mosiężałetwie, na rok jeden, a może byś przedłu- 
żone do trzech lat, Podania, x swyczejnymi załąszai - 
kami wnosió należy najdalej do 31 psźłsiernika b. r. 
z dołączeniem programu podróży. Kandydaci muszą 
się zobowiązać pisemnie, że w razie uzyskania aty- 
pendjum po wykształceniu się zagranicą wykonywać 
będą swój przemysł w kraju przez lat dziestęć. 

Wypłata stypendjów odbędzie się w dwóch rów- 
nych ratach półrocznych z góry. 

Lwów. (Tel.) Dyrekcja pocst zezwoliła na zmia- 
nę miejso służbowych cfisiałowi pocztowemu Tomaszo- 
wi Popielakowi w Krakowie i azystentowi pocstowe- 
mu Mieczysławowi Kulikowskiemu w Boshni. 


KRAKOW, 15 września. 

Zapiski Gsoblste. Prokurator państwa, radsa są- 
du krajowego wyżiiego p. Roman Doliński powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 

Radca sada krajowego dr Kazimiers Czyszozaa— 
dotychozasowy zastępca prokuratora, objął urząd xa- 
stępoy nadprokuratora państwa | złożył przysięgę słu- 
żbową. 

Budżet mlejski. Prezydjum miasta wypracowanie 
budżeta miejskiego na rok 1905 powiersjło adjun kto- 
wi wydziału rachunkowego p. Janowi Kraytanow- 
siemu, 

Z zā kulis żydówskich. Słynna „Własna po- 
moc” pp. Bazesa, Fischlera i Sp., która jakoś nie 
może się doczekać sądn honorowego, doczeka aię aie- 
zawodnie rozprawy Sądowej. Donoszą nam właśnie, 
że obrorę dyrektorów tej dziwnie filantropijnej insty.» 
tucji, objął dr Rosenblatt. — Podobno p. Rosenblatt 
długo wahał się, zanim przyjął obronę, która go zA- 
pewne posbawi resztek populerności, mocno zachwia- 
nej po zaanych przejściach x p. Przeworskim, aló 
podpory „żydowskiego konserwatyzmu* pp. Horowitz, 
Bazos i Fischler wywarli nań silny nacisk, w imię 
żydowskiej solidarności. — Naturalnie ten argument 
musiał przełamać wszystkie obawy i skrupuły. Wie 
dermo cŚwiadozył prof. Rosenblatt w swej mowie 
kandydackiej, że jest przedowszystkiem... żydem ! 

Wystawa motalowa. Komitst wystawy urządza 
w niedzielę dnia 18 drugi festyn z tombolą, na któ- 
rej będą do wygrania cenniejsze fanty. Program na 
razie nie ustaloay, obejmować będzie liczne urozmai- 
cenia. 

Komitet otrzymał zawiadomienie od prezesa krak, 
Rady powiatowej, że prezydjaum Rady rozesłało odes 
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zwę do wsystkich przełożonych gmin krakowskie 
powiatu, zachęcając do urządzenia wycieczek aa wy < 
stawę, aby rolaicy zapoxnali nię z liczaomi marzędzia- 
mi rolniczemi z fabryk krajowych. 

We wtorek gremialale zwiedziła wystawę I szko 
ła realna (przeszło 500 uszniów). 

W środą w dalszym ciągn zwiedzili uczniowi 
gimnazjum św. Anay, szkoły haadlowej i szkoły wy: - 
działowej z Placu św. Dncha. 

Dziś o godzinie 4 po połndaiu p. Grodzicki r 
proszony przes Komitet, będsie po ras ostatai demos 
strował, skroplenie powietrza na aparacie prof. dr 
Olszawskiego. 

Wozoraj w sali Rady miasta o godz. 6 wiecz. odbył: 
się pier wsze posiedzenie ozłosków jury wystawy, zagajo- 
ne przez prezydenta miasta dra Lso, poczem sąd wy- 
stawowy wybrawszy wiceprezesami prof. Gustawe 
Stelngrub:ra i Tadeusza Sikorskiego, a referentem dr 
Stanisława Anoczyca, podzielił się na ostery gruny. 

Grupa I, rękadzieła metalowe — przewedaiczący 
p. Władysław Kaczmarski, zasiępoz dyr. Karol Bity, 
ackretars p. Edward Herzborę. 

Gropa II, maszynowa — przewodniczący p. Lu- 
dwix Bartolmne, xastępoa p. Stanisław Larisch Nie- 
dzieiski, sekretarz p. Kasimierz Gzjczak, 

Grupa III, roboty w zwiąsku z iastalurgją — prze- 
wodniożący prof. dr Władysław Ssaynocha, zastypca 
p. Franoissek Bartonec, sekretarz p. Tadeusz Chrząszos.. 

Grapa IV, wynalazki — przewodniczący dyr. Mie- 
czysław Dąbrowski, sastępca prof. Karol Stsdtmó ier, 
sekretarz p. Ladwik Birkenmajer. 

Po ukonstytuowaniu sakoje odbyły posiedzenia, 
które trwały do godsiny 9 wieczór. 

Dziś i jutro prsed południem zwiedzanie wysta- 
wy przez jarorów. 

Jatro po poładnia o godzinie 4 ej posiedzenia 
sekcyjne, zag o godz. 6 wiecz. posiedzenie plenerne 
i przyananie nagród. 

Loterja gospodarcza odbędzie aię d. 18 b. m. 
w niedzielę w ogrodsie Strzeleckim, a w razie nie- 
pogody w s»li Strzeleckiej. Dochód z tejża przezna: 
czony na pomoc dla młodzieży szkolnej, i na ksiątki, 
wydawnictwa dla ludu na:zego. Spodsiewać nię na~ 
leży, iż zaajdsie ona gorące poparcie u naszzgo spo- 
łoczeńst wa. 

Z testru miejsziegI komanikają nam: P. Ra- 
packi, nasz sympatyczny gośó, występuje dziś po ras 
drugi w swej znakomitej roli Leonidasa Vauslin'a w 
„Safandełach*, Sardou. 

Poc ągl do Moglły. Odnośnie do naszej notatki 
w sprawie zaprowadz:nia pociągów nadzwymajnych 
z Krakowa do Mogiły na czas odpnsta — prosi nas 
Dyrekcja koleji państwowych o zamieszczenie nastę- 
pująsego rprostowania: Nadzwyciajne pociągi do Mo- 
giły kursują nie 10 i 18 b. m., jak to poprzednio 
podane było, lecz 14, 18 i 21 b. m. Siozegóły roz- 
klądu jazdy ogłoszone są plakatami. 


Opleszałość lokarzs. Jeden x naszych czytelni= 
ków przysyła nam następujące pismo z prośbą o u= 
mieszozenie : 

Dnia 13 b. m. przyjechałem na pogotowie ratan- 
kowe z jednym z moich przyjaciół, który wskutek 
nieszosęśliwogo wypadku miał przeciętą żyłą w nodze. 
Po zabsndażowaniu prsez ordyaującego lekaraa, po- 
wrócił chory do domu, gdy jednak po pewnym csza- 
sie, mimo opatrnaku, krew nie przestawała się sączyć, 
byliśmy zmuszeni powtórnie udać nię na stację ralua- 
kową. Tym razem jednak oświadczył ordynującj le- 
karz, ke zachodzi obawa przecięcia żyły i polecił nam, 
byśmy aią zwrócili do szpitala. Ujaiśmy się iam- 
że; służący oświadczył, że wszyscy lekarze śpią, & 
gdy mimo próśb lekarza zbudzić nie chciał (była go- 
dzina 6 rane) udałem się sam do mitszkająceg? tam 
dra Fr. (tyda) z prośbą, aby chorego opatrzył, tem. 
jednak zbadzony z miłego snu o tak wczesnej godast- 
nie, nie raczył nawet wstać, lecz wysłał! w zastępsówie 
dwóch służących, którzy chorego opatrzyli w tem 8po= 
sób, że na stary bandaż założyli nowy i kazali oze- 
ké na przyjście prymarjusza. Rasa okazała aię bar- 
dzo niebespieczną. a naduwyczaj silay upływ krwi, 
spowodowany spóźnionym opatrunkiem, zagraża życiu 
chorego. 

Amhulatórjum dsntystyczae Uniw. Jagiell (Ry- 
nek 22 II. piętro) zostanie otwarte dla pacjentów da. 
19 września o gods. 8 mej rano. 

Wpisy do szkoły dla sług żeńskich w szkole miej- 
skiej na Smoleńsku odbędą sią w niedzielę dnia 18 
b. m. od godz. 3 do 5 pop. Naaka rozpocznie sią 
w aledzielę dnia 25 b. m. o godr. 3-ej pop. i odby= 
waó się będe każdej aledzieli od godziny 3 do 5 
po poładniu. 

Błędy drukarskie. Do ostatniego numeru zakra- 
dlo aią parę błędów drukarskich, które nminie.szene 
prostujemy. Więc: w Polance pod Krosnem otwarte 
stacją telegraficzną nie telefyniozną, co wynika 
zresztą z treści odaośnej notatki, — a p. Zangen brał 
udział w wyścigach w Alag nie w Alay i wygrał 
tam 4 biegi przeznaczons dla jeśdze6 w, nie widzów 
amatorów ! 


Hazardówniey. Policja interweniowała wozoraj 
pomiędzy dwoma bojram', handlującymi owocami : — 
Mikołajem Mycykiem a Fedorkiem Seńką, którzy w 
mieszkaniu swojem grali w „farbelra"*. S:Atro prae* 
grkwszy 82 koroa d) Mycyka, p .osił o zwrot prze- 
granej kwoty; kiedy Mycyk na to zgodzić się nie 
choiał, wszczęła się pomiędzy oboma bójza, wśród 
której zjawiła nię policja, odebrała Mycykowi pugi- 
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dares z kwotą 118 koroa, apiał: protokół í obaj 
mf rblarz:" za grę hazerlową zostaną pociągnięst do 
odpowie lsialności sądowej. 

Stary ementarz znajdujący się niegdyś przy ko- 
dsiele NMP. odkryt? przy kopaniu ziemi pod sało- 
żenie ałażów do rusztowania dla postawienia pinaklu 
od stromy prałatówki. Mianowicie wydobyty w mie- 
wielkiej głębokośsi kilka szkieletów lndztich zupełnie 
zomszałych wskutek kilkuwiekowego letania w wil- 
gotnej ziemi. 

Poh'e!6. Czeladaik rssźaicki Chachlowrki, zajęty 
w Rueźn. miejstiej, wmeząwszy kłótaję ze swym to- 
wsrzystoem Józefem Grerlichaw, udersył go w twarz, 
a następnie porwawszy kcłek zadał nim G@:rlichowi 
powsżuą rauę w głowę, szutkiem której tenżs padł 
miepizytomny. 

Rang opatrzył na miejscu wetarynśiz miejski p. 
F. Paré», poczem Pogotowie ratunkowe odwioało cho « 
reg» do miesskania, Caachlowskiègo zaś oddan) w ro- 
e policji. 

Na lołerję gospsdarozą, która odbądxie się dopiero dn. 
18 b. m. na cele oświatowe oraz na pomoe dla biednej 
młodzieży szkolnej — następujące osoby złożyły na okól- 
nik ofiary w gotówce i fantach: 

PP.: Kadenowa 2 kor., Rsnerowa 2 kor., Bednarska 
2 kor., Armółowic 2 fanty, Jawornieka 2 fanty, Barbo- 
rowska A kor., Nagiel 2 fanty, Rotterowa 3 kor., Witkow- 
ska 8 fanty, L. Kulczyńska 4 fanty, Kwiecińska 1 kor., 
Szczepański 2 kor, Kirchmajer 8 kor., dr. Stafiej 1 kor., 
Z. Sędzimir 2 kor., N. N. 8 kor., Słnkewska 2 kor, Mar- 
kusowa 4 fanty, hr. E. Potocka 2 kor. i fant, Mondela- 
burgowa 8 kor., Torsińska 2 kor., N. N. 1 kor, E. Kor- 
czyńska 3 kor., Szezepańska 2 kor., M. Nitschowa 3 kor., 
A. Joatysowa 8 kor., J. Pawlikowska 2 kor., Miklasze'T- 
ska 1 kor, B. Beaupré 60 hb., Grynfelt 2 kor, A. Bęt- 
kowska 1 kor., H. Bętkowska 1 kor., Urbanowa 1 Kor., 
Bałabanowa 8 kor., Polerowa 1 kor., Rostafiński 1 kor., 
Olszeniakowa 1 kor., Śleczkowska 1 kor., N. N. 40 hal., 
S. 8. 1 kor, R. St. 1 kor., Jaworska 1 kor., Matkowske 
60 ù, M. Matkowska 60 h, W. Rogozińska 60 h., L. K. 
50 h., Rotweinowa 2 kor., dr Koy 2 kor, dr Rosenblatt 
1 kor., A. Barańska 60 h., E. Chorążyna 1 kor., J. Her- 
cówna 1 kor., J. Pogonowska 1 kor., J. Koziańska 2 fanty, 
Baranowski 1 kor., Gałlowa 1 kor, Błotnicka 1 kor., 
Anczyc 1 kor., Chronowska 2 kor., Friilingowa 1 kor., 
Godlewska 2 kor., L. T. 80 h., H. K. 50 h., M. T. 1 kor. 
M. S. 1 kor., St. Cyrankiewies 1 kor. i fanty, A. B. 1 kor., 
Kasa Oszczędności m. Krakowa 10 kor., Kader 2 kor., 
nazwiska nieczytelne: 1 kor., 1 kor.. 60 h., 1 kor., 3 kor. 

PP.: K. Libenowa 1 fant i 11 koron, zebrane na li- 
stę składkową, Gorgnlowa 2 fenty, Markoa 4 fanty, Woj- 
siechowski 3 fanty, D. Gross fant, Kulczyński fant, Nad- 
Teński bazar spożywczy fant, M. Jabłoner fant, Ogieński 
fant, Wasłaszók 2 fanty, Neufeld fant, W. Pieniążek fant, 
Karol Czaplicki fantów 5, Apteka A. Siedleckiego fant, 
Apteka pod „Słońcem“ 1 kor., Louvre 3 fanty, Fiszer 2 
fanty, Zimler i Spółka 4 fanty, Maurizio 4 fauty, Reim 
i Spółka 4 fanty, Krzyżanowski 5 fantów, Smidowiez 10 
fantów, Wł. Zajączkowski 5 fantów, Grosse fant, Leon 
Steinberg fant, K. Baum fant, A. P. wieprzka, A. T. ba- 
Fana, Herliczka 2000 gilr. 
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Gabryelski rapuje, sprzeduję | aajzetje. 
fortepliasg, pianinas, harmcajs | piaknsis — 
krajowe | zagranicwka — nowe | przegrana — 
sa gotówką i na płaty — bes caliszki. 
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Repertuar Teatru Miejskiego. 


W piątek 16 września: „Ach to Zakopane”, krot. w $ 
aktach C. Kratza i M. Neala, przerobił A. Walewski. 
Występy gościnne Wincentego Rapackiego. 
We czwartek 15 września: „Safanduły*, komadja w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. 
W sobotę 17 września: „Gniazdo rodzinne“, sstnka w 
4 aktach H. Sudermanna. 
W niedzielę 18 września: „Kupiec wenecki“, komedja 
w 5 aktąch W. Szekspira. 
We wtorek %20 września: „Nast najserdeczniejsi*, kom. 
w 4 akt. Wiktoryna Sardou. 
, We czwartek 22 września: „Dożywocie*, kom. w $ a. 
wierszem Aleksandra hr. Fredry. 


| DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Dsst«wá paszy dla koni. Zarząd salinaray 
w Wieliczce rosp:snje leyta ję zapomocą pizermnych 
ofert na dostawę około 300 q owsa, 400 q siana i 
70 q słomy. Oferty należy wnosić do dnia 20 wrze- 
Śnia br. Bliżezych ief rmacyj udziela Isba handlowa 
1 przemysłowa w Krakowie. 


Program kierownika. taaten Initwóga 


P. Kazimierz Gabryjelski, nowy kierownik 
teatru ludowego w Krakowie, przesyła nam na- 
stępujący artykuł, który zawiera niejako program 
jego przysałej działalności. Należy pragnąć, aby 
młody poraz! pierwszy wstępujący na arenę 
działalności publicznej pracownik, nie sprzenie- 
wierzył się nigdy tak pięknie głoszonym zasadom. 


k LJ 
Otwierając scenę ludową w Krakowie, stoso- 
wnie do powierzonego mi przez Towarzystwo 
oświaty ludowej zadania, uważam gza potrzebne 
rzucić słów parę dla określenia zasadniczego sta- 
nowiska tej instytacji, zwłaszcza wobsc tego, że 
scena ludowa ma swoich przeciwników, którzy 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszką' Bielizna 


Kraków,wl. Mikołajska L. 1 


„GŁOS NARODU" 


kwestjonują potrzebę teatru ludowego, lab nada- 
ją mu charakter przedsiębiorstwa konkarnjącego 
zo sceną miejską. 

Jak teatr wogóle, tak i scena ludowa jest 
niezaprzeczenie jednym z czynników narodowego 
życia, ma zatem za sobą historyczne i moralne 
prawo bytn. Osobliwie dzisiaj, gdy pod hasłem 
„siła przed prawem“ podjęto namiętną walkę z 
naródowością polską, gdy dzieło wynarodowienia 
zwraca się przeciw nam z żywiołową siłą raso- 
wej nienawiści i całym arsanałem środków uci- 
sku, spada na scenę obowiązek pielęgnowania 
wazeikiego narodowego dorobku, szerzenia samo- 
poznania i kultury pomiędzy wszelkie warstwy 
narodu polskiego. Wszystko to, co stanowi pię- 
tno narodowości, 60 jest treścią i duwodem na- 
szego istnienia, a więc język, literatura, sztuka, 
zwyczaj i obyczaj, dzieje i charakter narodu pol- 
skiego, wszystko to skupia się na scenie, jako 
żywctny pomnik naszej egzystencji, jako świade= 
ctwo naszej organicznej siły i rozwoju. 

Ponadto dostarcza nam scena owego cywili- 


| zacyjnego i moralnego pierwiastka, który budzi 


samowiedzę narodn, — urabia jego charakter i 
uchrania go od zboczeń. W tem leży właśnie 
narodowe znaczenie teatru wogóle, a teatru lu- 
dowego w szczególności, że jest on jednym z tych 
licznych organów, którymi pulsuje i kształci się 
życie narodu. 

Na tem tot zasadza się prawo jego bytu. — 
Scena, która przemawia do nas mową i myślą 
ojszystą, ukazuje nam rodsinne rysy, uczncla i 
dzieje, daje nam obraz knitnrnej i moralnej dzia- 
łalności jednostek, narodów i społeczeństwa — 
bierze tem samem żywy udział w sprawie publi- 
exnej — spełnia doniosłe narodowe posłannictwo. 

Obok tego ogólnego zadania ma scena lado- 
wa cel specjalny, polegający na szerzeniu oświaty 
pomiędzy mniej ukształcone i uboższe klasy spo- 
łeczne, Wsględy humanitarne i dobrze zrozumia - 
ny interes narodowy wymagają, aby jak najszer- 
sze warstwy społeczne pozyskać dla celów oświa- 
ty. Jest to postalat, który ze sprawą narodowe- 
go bytu i rozkwitu najściślej się wiąże. — Jako 
czynnik pedagogiczny może scena ludowa znako- 
mite oddać usługi, bo ona szerzy w plastycznej, 
przystępnej i ponętnej formie znajomość życia 
i jego nejróżaorodniejszych pojawów i odsłania 
owe estetyczno moralne podstawy ma których 
spoczywają waranki indywidaainego i społeszne- 
go dobrobytu. Kazimierz Gabryelski. 


m RRS ZROEEA | EJ 
è ę sze zy 
ika lieracka- artysijez 
Kronika literacko- artyst zna. 

* Aleksander Tyszyński. „Pisma krytyczne*. 
Staraniem rodziny ogłoszone drakiem. Kraków, 
1904 r. 

(z, s.) Piotr Chmielowski, jaż ciężko chory, 
podjął się, na ;życzenie rodziny, zebrania i wy- 
dania prac krytycznych Aleksandra Tyszyńskie 
go. Zsbrawszy je z niemałym trudem, rozumia- 
nym tylko przez tych, którey w celach podob- 
nych wertować musieli polskie czasopisma, czę, 
sto pozbawione indeksów, opatrzył dwa wielkie 
tomy cennego zbioru zarysem biografiszno litera- 
ekim, brak którego oddawna uczuwać się dawał. 
Historyk piśmiennictwa polskiego spełnił trudne 
zadanie z pietyzmem i miłością. Jako były uczeń 
krytyka, cieszącego się w swoim czasie rozgłoś- 
ną sławą, całe życie wyznawał dlań wdzięczność 
serdeczną za nauki, rady i wskazówki, któremi 
darzył go znakomity profesor, wykładający lite- 
raturę naszą w warszawskiej szkole głównej +8 
rządów Wielopolskiego. Życiorys mistrza oparł 
na listach i autentycznych dokumentach rodsin- 
nych, omówił zaś i scharakteryzował pisarza, za- 
poznawszy się wprzódy dokładnie z wszystkiemi, 
najdrobniejszemi nawet jego pismami. W wyda- 
niu, stanowiącem obecnie nieoceniony, a dotąd 
bardzo mało znany materjał dla młodszych ba- 
daczów dziejów krytyki literackiej u nas, pomi- 
nął większość dzieł, ogłoszonych przedtem osob - 
no. Odstąpił jedynie od powziętego z góry za- 
łożenia, ‘powtarzając » „Amerykanki w Polsce* 
(książka bowiem jest dzis białym krakiem bi- 
bliograficznym i znajduje się w niewielu bibljo- 
tekach) trzy listy: „O szkołach w poezji polskiej*, 
„O dawnej poerji polskiej" i „O poezji polskiej 
komicznej*, tudzież rzecz o Kadłabku, uważsną 
za arcydzieło krytyczne, bez której nie podobna 
ocenić właściwie dzlałalności Tyszyńskiego. — 
Dzięki wydautu, dokonanemu 26 zwykłą Chmie- 
lowskiemu samiennością, niedostatecznie zbada- 
na i niekiedy lekceważona, & bądź co bądź bar- 
dzo interesująca epoka piśmiennictwa naszego 
zyskuje ciekawe dokumentalne akty, które — po- 
mijająe nawet ich wartość historyczno literacką — 
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reaesją snap jasnego Światła na stan i charakter 
umysłowości polskiej od 1846 do 1880 roku. 


* Adam Stodor. „Adoracja“. — Poezje. — 
Stanisławów. — Nakład Albina Standachera 1905. 

(z. s.) Zbiór poeryj w tomiku powyżej wy- 
mienionym zawartych, jak wszystkie pierwsze 
rymowane natchnienia młodości, składa się z li- 
ryk, ujętych w formę rozmaitą: niekiedy ładną 
i kunsztowną, niekiedy mniej udatną, świadczącą 
tylko o wysiłku podjętej pracy, uwieńczonej za- 
ledwie połowieznem pokonaniem trudności arty- 
stycznego wierszowania. Przeciętnie znać w nich 
jednak, że uutor kocha prawdriwa piękao i że 
dąży do owładnięcia śrdkami, pozwalającymi u- 
wydatnić je plastycznie, Co do tressi i myśli, 
poemaciki jego nie przynoszą nie nowego. Pierw- 
sze owiane są mgłami smutku i zwątpienia, osta- 
tnie dyszą wiarą i ufnością. Niektóre natehnęła 
nowoczesna poezja francuska, inne znalazły po- 
czątek w życiu poety, a celem ich — jak xa” 
powiada — błogosławienie tym. „co mimo znoje, 
kn jatrzniom ciągle dążą przedświtowym*, 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Z Liaojanu. 

Londyn 14 września. Korespondent Daily Te- 
legraph, który znajdował się dotąd! w głównej 
kwaterze japońskiej sądzi, że straty Japończy= 
ków. są znacznie więksce, niż to podane zostało. 
Korespondent podaje, toe nie ma dowodu na 
to, jakoby Rosjanie posłagiwali się nabojami „dam- 
dum“. 

Marszałek Oyama sądzi, że położenie Ku- 
ropatkina jest bardzo niekorzystne 
i że powinien uznać, iż sprawę przegrał. 

Flota bałtycka. 

Berlin 14 września. Berl. Tagbl. donosi z Pe- 
tersburga, że jak słychać, flota ros. bałtycka 
przed dalszą podróżą do Azji wschodniej zawi- 
nie na dłuższy pobyt do Revolu. 

Japończycy na Kamczatce. 

Petropawłowsk 14 września. (Na Kamczatce). 
Od 28 maja ukarywały się na rzekash Kam- 
czatki łodzie japońskie. W połowie czerwca wy- 
lądował na wsehodniem wybrseżu półwyspa, w 
miejscowościach Jawino i Maligino, jap. poru- 
esnik Gandazi ze 150 marynarzami i dsiałami. 
Japończycy wypędziłi ludaość + tych miejsce, 
które obrabowali i ogłosili proklamację z rozka- 
zem nenania zwierzchnictwa Japoaji. Na dachu 
kaplicy zatknęli Japończycy sztandary japońskie 
i ogłosili. że całe terytorjaum stało się jaż wła- 
snością Japonji. Kto zwierzchuietwa Japonji nie 
uzna, zostanie zabity. 

W końcu czórwca wyruszył z Petropawłow- 
ska rosyjski żaglowiec pod komendą porucznika 
Szabena zvo 100 żołniersami i dragi oddział ró- 
wnież ve 100 żołnierzy słożony, pod kierunkiem 
podofisera. Oba oddziały połączyły stę i pobiły 
oddział japoński: a Gaadaziogo wzięły do nie- 
woli. Rosjanie mieli jednego zabitego i 4 ran- 
nych, Japończycy 17 zabitych. Flagi i ogłosze- 
nta japońskie Rosjanie usunęli, i spuścili 5 łodat 
japońskich. Ogółem poległo 70 Japończyków. 

Kontrabanda. 

Władywostok 14 września, Sąd morski uchwa- 
li? uwolnić angielski parowiec „Kaichas* z to- 
warami, które nie są kontrabandą. Skonfi:kowa= 
no tylko 300 worów mąki, 33 pakietów baweł= 
ny i pewną ilość belek, przeznaczonych dla ba- 
wełny. 


Depesze noone. 
Odwrót Rosjan. 

Petershurg 15 września. Jenerał Kuropatkia 
nadesłał do cara pod datą 11 b. m., obszerny 
raport o przebiegu operacji od 26 sierpnia do 
7 b. m. Raport ten potwierdza znane jut szere- 
góły z pierwszych dni walk i wyjaśnia, że Ku- 
ropatkin wobec utraty pozycji koło Sikwantan 
w nocy z 2 na 3 b. m., postanowił cofać się 
do Mukdenu i plan ten wykonał w cza- 
sie do 7 b. m. „Opróżnianie Liaojanu rozpoczęło 
się 3 i rano 4 było ukończone. Wszystkie zapa- 
sy dla naszych wojsk zostały w zupełności wy- 
wiezione i tylko z jednego magazynu nie mo- 
gliśmy ich zabrać i zniszesyliśmy zapasy na 
mniej więcej 8 dai obliczone. Wojska cofały się 
w sujełnym porządka. Nieprzyjacielski pościg 
odparto. 

Dnia 3 i 4 przedsięwzięto kroki celem prze- 
szkodzenia obejścia armji ze wschodu. Nieprzy- 
jaciel z poładnia nie ścigał nas energicznie, ale 
ze wschodu przescła armja Kurokiego do ataku. 
Nasse wojska, zajmujące pozycje koło Hayaugu, 

i musiały w nocy na 5 stoczyć zaciętą walkę. — 
Utrzymaliśmy się na naszych pozycjach, ale stra.: 


poleca na obecną porę: Matecje wełalane, fiaaelki, barchamy 
Bluzki i Haiki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i 
Sklep w aleśzicie | święta zazskaląty, — Ziecoaia z prowineji załatwia się odwroetala 


TAŁE. 1568 


8 » dnia 15 wrreśnia „8ŁOS NARODU "Nr. OE 


tw wa ko pelia kiy sote bad 77 TuWE Za o PRZETO FANNING = M0. Fados © 2zazaó0 
gwałtowny bój, wynosiły około 500 ladei. TE LEGR AMY. Ceny targowe z- dnia 13 września. 
Miasowanis, Ceny za 100 kilogramów: 


Dnia 5 wieczorem było usunięte niebezpie- ET AE a ; 
PO RE manego ataku ai ye pa Lwów 15 września. Gazeta Lwowska ogłansa: czerwona i żółta od 18-090 do 19-40 A sea 
AR r i ogromnye aa no % Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował węgierska od —'— do —'—, żyto krajowe 15—-46 
and a ZO T 2 a y erja ;| smskutantami praktykantów sądowych: Jana | 16-—, tyto węgierskie od TAN e jęczmień 
końesony. Siina strak tylna, totoa s ja. | akawskiego, Józek Babińskiego 1 | sa krapy od 18 60 do 14-60, owies zopłatąakcyzową od 
pe odałejała odnrót 0 a S, <a” | Henryka Gabryola. 1520 do 15-50, groch od 20-— do 26-—, tatarka 
Toklo 15 września. (Renter.). Marszałek Oya- Kongres prasy. od 1860 do 19:—, proso od J8— do 14—, fa- 
ma donosi, że znaczny oddział rosyjski pozostał Wiedeń 14 września. Na dzisiejszem posiedse- | sola od 23:— do 32'—, jagły od 24— do 28-— 
nA terytorjum na południe od rzeki Hun niu międsynarodowego kongresu dziennikarzy, | siano od 8:80 de 9:60, słoma od 460 do 55 
i że Rosjanie usypall na wzgórzach po o- jednogłośnie uchwalono wnioski, dotyczące zni- | koniczyna od 10:— do 11-20, ziemniaki za hektolitr 
żenia taryfy telegraficznej dla dsienników i sni- | 6-— do 7-20. jaja za kopę od 2-80 do $ 60, masto 

za kilogram od 1:80 do 2:20, masło va garniec od 
6:60 de 7:80 spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—'— do 190:—, Okowita na 750 od —*— do 150:— 
Kukurudza za 100 klgr. od 16:60 do 17:40 Kąpusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do ——. Wyke 
za 100 klgr. od —'— de —'—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od —— do ——, Koni- 
sy nasienna biała za 100 klgr. od —'— de 
Tymotka za 100 klgr. od —'— do —'—.. 
mać zimowy za 100 klgr. od 2250 do 23:—. 

Siano nowe cd —'— do —'—. 


bu brzegach rzeki Liso koło Tien- 
ling szańce. 

Petersburg 15 września. Sprawozdawca ros 
aj. tel. donosi e Charbinu: Wedlug prywatnych 
wiadomości Japończycy wstrzymali dalszy marsz 
na półnoe. Ich przednie straże opuściły miejsco- 
wc. ky i MALO a p Gros armji ja- 
pońskiej obozuje koło Liaojanu. Przypnstezają, iż 
Japończycy O ktabiświ wukasi kolo Ao: Presydent ministrów dr Koerber wygłosił 


żenia porta pocztowego dla. dzienników. 
jana, że na raxie dalszy ich pochód jest niemo- | t0A:t, w którym podniósł, iż coraz więcej zbliża 


Wiedeń 15 września. Wczoraj wieczorem od- 
był się w ratuazu bankiet na cześć uczestników 
międtynarodowego kongresu prasy. Barmistre dr 
Lueger wzniósł toast na cześć cesarza, a nastę- 
pnie pił zdrowie prezydenta kongresu Singera i 
wsrystkieh gości. 


śliwy. się dzień, w którym powstechnem stanie się prze- 
konanie, że prasa nie robi terrorystycznie opinji 
publiesnej, tylko jest manometrem, wskazującym 
napięcie w wielkim kotle dussy narodów. Dalej 
wikazał mówca na wybitne zadania prasy i 
wzniósł toast na powodzenie kongresu. 
Prezydent kongresu Singer toastował na cześć 
burmistrza dra Luegera i miasta Wiednia. 


Reformy administracyjne ks. Mirskiege. 

Petersburg 15 września. (Tel. wł.) Ks. Swis- 
topełk Mirski postanowił zmienić większą 
część gubernatorów w Rosji suropej- 
skiej, ze względna na to, iż nie rozumieją 
oni nowego ducha esasu i niepotrze- 
bnemi rozporządzeniami policyjnemi 
drażnią ladność. 

Z tego projektu reformy administracyjnej wi- 
dać, że ks. Mirski jest zwolennikiem 
t. zw. oświeconego obsolntyzmu furmy 
regda ulubionej w w. XVIIL, obecnie jednak bę- 
dącej anachronismem. Nie wiadomo jednak, skąd 
ks. Mirski weżmie nowych guberna- 
torów, odpowiedsjących jego planom, gdyż 
wszystkie sfery urzędnicse w Rosji wyszły ze | b. sekundurjusz szpitala Św. Łazarza, ordynuje- 
szkoły starych tradycji i nie ma tam mó | w chorobach my 
hołdujących nowym tendencjom, a na ich wyro- od godz. 3— 
ul. Św. Marka 5, parter (Róż Reformackiej). 


Oblężenie Portu Artura. 

Berlin 15 września. (Tel. wł.) Według wia- 
domcści z Portu Artnra, pod datą 10 b. m., nie 
zaszły żadne zmiany wśród Obi ES jek i 
oblężonych. 

Wychodzący w Porcie Artura Nowy kraj po- 
daje pod datę 8 b. m., że strzelcy rosyjscy, na- 
leżący do załogi twierdzy, podjęli wycieczkę i 
spędsili Japończyków g ich oszacować Ko- 
ło wodociągów, poezem oszańcowania te 
zburzyli. 


Kursy telegraficzne. 

Wledod 14-70 września. —- (Giełda pop.) — Godzina $- 
Marki 117:42 Renta majowa 9925, Weg. renta korono. 
wa 97:10, Akcje austr. zakładu kr t. 65275, Akajo woz 
760:—, Akcje Anglobanku 28050, Akcje Uniobanku 525-—- 
Akeje 'Landerbsnia 4383 —, Akcje koloi ppt, 648— Lem 
bardy 8925, Akcja fabryki broni 482 —, Akcje tytoni.wa 
s 4 4 «cja ślpiny 45650 Losy tureckie 18825 Rub e 


i cwobienie Lokalre reaiizacje sprawiły tylko lekkie 
przejściowe osłabienie. 

Uekier słaby, 26 05—16, — spirytus (spok.) 58:20 — 60), 
— iefta niezmieniona. 

Berilu 14-go września. — (Giełda wiecz.). — A ustryach 6: 
Akojo kredytowe 400-980, Towarzystwo dyskontowe 18878, 


Jspońska flota echotnicza. 

Berlin 15 września. (Tel. wł.) Berlin Loc. 
Anz. donosi z Tokio, że składki na bndowę fio- 
ty ochotniczej japońskiej są już zamknięte 
t przyniosły świetne rezultaty. Wielkie 
prohagajki nowej flety będą wybudowane w Ja- 
ponj 

Kantrela japońsku nad flotą bałtycką. 

Loxdyn 15 września. (Tel. wł.). Z Kopenha- 
gi donoszą do tutejszych pism, że do Danji 
przybył oficer japoński, który ma pole- 
cenie na wybrzeżach Danji studjo wać 
przepłynięcie floty bałtyckiej przez 
Wielki Beit. Tajna policja duńska ka Missio | 
nad jego postępowaniem ścisłą kontrolę, dosk" benie potrzeba czasu przynajmniej jednego po- | 


NADESKARE. 


Budryka „Nadesłane mie pechedzi ed redakcji, 
która też wie bierze za wią odpowiedzialnosc. 
SADA WAKE R NRC. 


r Michat Zopaciński © 


że nie krępuje w niczem jego swobody. | kolenia. Wina Eis EF === 
Jeńcy rosyjscy w Japonj!. umy. i zędna 
Berlin 15 tey r0ay] (Tel. wiej km Tagbl. | Hamburg 15 września. Hamb. Fremdenblait CX WEZOrZR 


donosi x Tokio, że w Japonji jest już pree- 


azło 3000 jeńeów rosyjskich, których u- łego tsm z wybrzeży zachodniej Afryki znale- 


donosi, że na pokłaczie jednego okrętu, yrzyby- | PRAGOWNIA SUKIEN MĘSKIGH 


trzymanie roczne obliczono sa 1,000.000 yenów. Gao kilka zdectłych szczurów. Ponieważ za: 1 

R:ąd japoński sastanawia się nad tem, w jakiby | Chodzi ebawa dżumy, wstrzymano wyłado- Leona Grabowskiego 
sposób zatrudnić ich, gdyż obecnie spędsują oni WRZ towarów, a szczury oddano do xba- | (Właściciel firmy GABRYEL GRABOWSKI) 
czas bezezynnie, W KRAKOWIE 


Eksplozja bomby. 

Barcelona 15 września. W tutejszem schro- 
nisku sierot wybuekła bomba. Nikt nie został 
ranicny, 8 eksplozja wyrządziła tylko saskody 
materjalne. 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 36, 
zawiadamia P. T. Klientów, 
że materjały angielskie w bogatym wyborze 
na sezon jesienny już nadeszły. s2952 


Nowa pożyczka rosyjska. 

Paryż 15 września. (Tel. wł) Obiega tu po: 
głoska, że Rosja stara się o zaciągalęcie 
nowej peżyczki w wysokości 2 miijardów fras 
ków. Kupcy francusey i bankierzy są temu ber- 
dzo niechętni i żądają daleko idą- 
cych gwarancyj finansowych oraz po- i 
lityceznych. Kapitel'ścy franensey oświadczyli 
ajentowi rosyjskiemu, że dutychesasowa gospo- 
darka w Rosji nie daje im pewności, esy ogło- 
szone przez rząd rosyjski budżety są sgodne 
z istotnym stanem rzeczy. Gwarancję mo- 
że im dać tylko eiaio konstytucyjne, | miasta Sterna i naczelnika tut. straży pożarnej 


rd 

| 

| Kurs pożarnistwa. 
kontrolające administrację. Wobee tych postula» | Rottenberga. Kara przeprowadzają instruktorzy 


Buczacz 14 września. (Tel. pryw.). ha 
niem tut. wydziałn powiatowego otwarto tu bar- 
dzo liczny kurs pożarnictwa. Bierze w nim u- 


dział 45 nezestników z 14 gmin. Po nroczystem 
nabożeństwie otworzył kura delegat Wydsiału 
powiatowego Buczyński w obecności burmistrza 


szoeawa zalicza 


Peleryny Zakopiaśiskie. 


Najtańsze źródło zakupua pelsryn męskich i damakiet- 
s950 w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Kemeunsitski, Zakopane. 


meua me A WZ To Dn 4) 


! Ważne dla przejozdnych ' 


Pokoje umeblowane do wynajęcia z całem 

utrzymaniem ma dnie, tygodnie, lnb miesiące; 

przyjmuje się też stołowników i wydaje obiady 
ua miasto. — Ul. Graniczna 1. 14. 


m — | md a PM | wma 


tów natury politycznej pożyeska rosyjska nie | lwowskiego związku strażackiego. 
będzie prawdopodobnie zrealirowaną we Francji, Zaburzenia studonekie. 
tylko w Niemezech, gdzie nie sażądają gwa- Lubiana 14 września, Z okazji jabilenszu nie. 
rancji politycznych, ale wielkiego lichwiar- | mieekiego Tow. studenckiego „Carniola“ prey- 
skiego procentu. szło wezoraj wieczór do bójki międsy Niemcami 
Aleksiejew następcą Lambsdorfa ? a Słoweńeami. Kadet Malliseh został prey tej 
Petersburg 15 września. (Tel. wł.). Obiega | sposobności zraniony. 
tn pogłoska, jakoby namiestnik Dalekiego Wscho- Wymordowasie misjenarzy. 
du, Aleksiejew miał być odwołany do Pe- Berlin 14 września. Urzędownie potwierdzają 
teraburga celem objęcia teki spraw | wiadomości o wymordowania misjonarzy niemie- 
zagranieznych po hr. Lambsdorfie, któ- | ekich w Nowej Gwinei. Ruch powstańczy kra- 
ry staje się coraz więcej niepopular- | jowców zdaje się przybierać wielkie rozmiary. 
ny m. Panuje widoerny zamiar wymordowania wszy- 
Ta pogłoska wydaje się bardzo nieprawdopo- | stkich białych. 
dobną, ale pamiętać należy, że Aleksiejew eie- Lembroso a ks. l.ulza. 
asy się względami kliki dworskiej oraz wielką Paryż 14 września. Lombroso ma zbadać 
protekcją cesarzowej wdowy, której wpływy o- | stan psychiesny księżay Ludwiki. 
beenie są równie potężne jak poprzednio. Choreba ks. Herberta Bismarka. Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
„Lona“. Hamhurg 14 września. Rak w wątrobie u ks. | żna przesyłać przedpłatę na pisme humorysty- 
Oysterbay 15 września. r. Padam i że rsąd | Herberta Bismarka poesynił tak raptowne spu- | ezne-satyryczne 


SAN póki 


amerykański jest zdecydowany wezwać „Leng“, | stoszenia w jego organizmie, że lada dzień oba- „Djabeł''. 

by w przeciągu terminu, który jej rząd amory- | wiają się katastrofy. Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 
kański wyznaczy, opuściła port San Frai- 

elsco, albo się rozbroiła. Jałta 14 września. Emir Buchary przeznaczył z 


20.000 rubli na założenie szkoły imienia rosyj- 
skiego ALA NEM trona. 


WRONA a O OE a E 


poieea po tanich cenach na damskie suknie smmm 

Józef Krz szkowski Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolerowe, 
Flanele, Barchany białeikeler., Płócienka O©xfordy kolor 

Chustki, Pledy, Kcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szylony, Fe 


w Krakowie, przy ul. Flerjańskiej 1.17 kale, Dymki bizte, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
naprzeciw hotelu „pod Róża” 2948 SS = = ==—=—  Wszysikie towary w dskerewych gałunkkek a= = === 
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DO SPRZEDANIA 


matro z konsolą, lampa stojąca, porce- 
ñana, samowar i inne drobiazgi. Sobie- 
skiego 15 Il piętro. 8004. 8 


Młody pomocnik 


handlowy, poszukuje miejsca w bandlu 
korzennym. Łaskawe zgłoszenia „M. P.“ 
poste restante Złoczów. 2998 1 3 


Dom | piętrowy 


s parcalą i ogrodem przy ul. Rakowi- 
skiej 5 tanio zaraz do sprzedania. 
Wiadomość na mięjsen. 3005 1 


NAJLEPSZE WINOGRONA 


kuracyjne stołowe 
cibrzymie, słodkie, z gwarancyą do- 
brego przybycie. 
GALINA POR" JEYPE 
5 kilo moreli . . . 
jabłek rajskich A 
» „ migdałów w łapkach . 


wolne ed porta I. GLASER Gyósgy0s 
Nr. 6 Węgry. 3002 1 1 


Rutynowana NANEZYCHAIKA 


muzyki 
mozennica pierwszorzędnego profesora, 
ndziela lekcyi gry ma fortepianie 
Po przystępnej cenie u siebie w domu 
i poza domem. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 


KJ u 


Narodu”, 2892 
MIODY 


Miód patoka kuracyjny i deserowy 
z własnej pasiexi w 5 kg. pnsskach 
Po 7 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr. po 6:70 K. wysyła za zaliczką 
opłątnie ks. Wł. Mikitka, proboszcz, 
w Knpczyńcach, poczta Denysów. — 
W większych ilościach znacznie taniej. 


W mni Piisi 


blizko koler 
>przy alicy Floryańskiej 


; (obok bramy Floryańskiej). 
(Posiada pokoje od najwykwintniej- 
Jszych do najskromniejszych; © 

, przystępne, od 80 ct. za pokój, 
„Uwaga! Na miejscu znajduje się 
ybdelefon Nr. 469 do użytku Gości, 
(tak w obrębie Krakowa jak i dc 
)wsaystkich głównych misst całej 
À Austryi. 1777 


ao~ 


w 


Kupie pianino 


W dobrym stanie. Wiadomość: H. Sto- 
aandel 20 p.'p. Koszary Arcyksięcia 
Budolfa. 2963 4 6 


Do wynajęcia zaraz 


Pokoje z meblami Inh bez centralne © 


Ogrzewanie. gaz, wodociąg. Warszaw- 
ska 3, III p. 28150 


T. K. CZERWIŃSKI 


Ujzzdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
Kraków, ul. Łazienna L. 5, 
odejmuje się wraz ze swym do- 
erowym personalem: umie- 

ego cięcia drzew, projektowania, 
Sąkladania i doglądania różnych ogro- 
w, wyrabiania win i przerobów owo- 
©wo.warzywnych, ułatwisjąc również 
przedaż tychże. — Cemy tak w 
arkowame, że Osobom i z dal- 
tych stron opłaci się mój przyjazd. — 
Zamówienia wrześniowe maja plerw- 
Szeistwa do cea znacznie zniżonych. — 
yjazd za granicę w każdej chwili 
Wolny. 2915 6 20 


Ważne dla Kupców 
i Kółek rolniczych. 


Wszelkie wędlimy jak również 
tenime rozsyła po aajalższych conach 


fabryka wyrobów masarskich 


FRANCISZKA GARGULA 


Kraków, ul. Szpitalna 7 


Wilie: ul. Karmelicka L. 21 i ulica 
Wloryańska w Hotelu Drezdeńskim 


Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie. 
2879 7 2% 


Miód pszczelny frisėy Cigcowy 
loka, kuracyjno-deserowy, bes żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
s kg., x pasiek własnych, już opłatą 
feczty za 7 kor., z powołaniem na 
Niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr złom 
kloh | paslek Zygmunta Lityńskiego 
* i ; peoczła Slemikewoa. 
140 
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' Herbata z Brodów! 


udzieła wyjaśnień i wskazówek 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu 


$ W. 


spraw wojskowych 


czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 
zwolenie złożenia konwerzyi i podniesienia kancyi małżeńskich itp. 
z s 1 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest e. k. rządowo 
upoważniony Zakład wojskowo-nankowy i Pensy- 
onat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


„WSPIERAJMY i ODZIEN PRZEMYSL OJCZYSTY”. 


„GŁUB RARGDU*. 


TA 


HERBATĘ 


1 fant „FAMILIJNEJ” b. dobrej 


JW 4% 
232 1 funt „MELANGE DE MOSKAU" w oryg. 
«= l funt „IMPERYAL” eesarakiej w oryg. op A: 
io à OKRUCHOW” x najlepss. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . . . . . 

PW GRZYBKI Litewskie tegoroczne 1 kg.. . . ; 


€ iei i "1 Opola Ta wa adna 
Przez Wysokie e. k. Władze rządowe autoryzowane 


Biuro informacyjne l. 


1 fant 


emrt. rotmistrza 


KORNBERGERA 


W KRAKOWIE 


ulica Stachowskiego 
Villa Waada L. 15, 


we wszystkich sprawach doty- 


184 


21000000100000000:00000000000000< 


MARKA OCHRONNA. 


EAT 


i Bieliznę 


a_ 33: 


Odzuaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Kowarzystwo 


tkackie 


„PRZADKA” 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płólna Korczyńskie 


StołOWĄ o wzorze kostkowym i adamaszkowym 


odnajgrubszych do 
najcieńszych wab, 


oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 
telegraf i stacya kolejowa w miejsca), — Próbki i eenniki na żądanie 


wysyłamy franco udwrotną pocztą, 


1981 18 0 


DYWANY 


8 oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- 
dlitawników) aż do największych halij, jako to: Ferahan, a 
Schiraz, Muskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. 0 
Dywany tkane (kilimy) piroekie bośniackie i prozarskie $w 
o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. 

Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane 
% wełnianne brussamskie i z Damaszku w wielkim wyborze 

i od najniższych cen poleca 


Frma Dr. NIEĆ i Spółka 


w Krakowie, Rynek główny L. 25. 
(MAGAZYN TOWARÓW WSCHODNICH). 


0060: 0900.908009090998030 


2937 0 0 


H. Bogdanowiez| Rękawiczki wyborowe 


CHIRURG, 
bandażysta i ortoped. 
z Pragi, poleca swój 

ZAKŁAD 
Bandało - erłhopaedyczny 
W KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35 


— 1 — 
ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu 
bandaże, 


pasy brzuszne 


nsnane dotąd za naj- 
lepsze. 24% 


Korespondent 


władający biegle językiem niemieckim 
znajdzie skromne pomieszczenie w zdro- 
wej okolicy na wsi od 1 paźdsiernika 
br. do 1 maja 1%05. Pisemne oferty 
należy wnosić pod adresem: M. Lenda 
w Tymowy. Galicya. Nieuwaględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4889 2 2 


poleca polska fabryka 
pod firmą 


A. MIRKIEWICZ 


oraz piewszą pralnię 
ulica SZEWSKA 2. 


2881 6 0 


Lakład rzeddiargko- kamientargki 


pod firmą 


ANTONI BRONISZEWSKI 


— | = 


Bracia Tremboooy 
w Krakowie, ni. Rakewieka L. 7 
podejmuje się wszelkich robót fabry- 
eanych, — oras polema wielki wybór 
pomników i grobowców po 
cenach bardzo przystępnych. 2770 


DWA POKOJE 


eleganckie, widne i bardzo przyjemne 
na l piętrze s} od l-go paźdsiernika 
de wymajęcia. Wi 

a 44. 2395640 


zblora majowego poleca HANDNŁ 


W BRODACH na pogranicza rozyjskism. 


| Bilety Wizytowe 


zau, | 


omość ulica | goła: 


rawdziw:. om 
ROSYJSKĄ 

176 S 
ADAMOWICZA cj 
1.0... . . . . Złe. rojo 

spac A> 

IZ 


zaproszenia ślubne i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adre- 
sowe, nagłówki na listy i koperty, 
dyplomy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczędacósi itp. wykonuje 
Zakład artystyczne-litegra- 
ficzny i drakarnia Pililera 
1 Spółki Lwów Łyczaków 3. 
8974 2 12 


NIEMKA 


udziela lekcyi i konwersacyi w domu 
i posa domem. uliea Mikołajska |. 12. 
II ptr. front. 9980 2 8 


Zarząd dóbr 


Wola Ociecka, poczta Dąbie koło 
Dembiey poszukuje leśniczege. 
Fachowe wyksstałcenie znajomość mier- 

nictwa wymagane. 2976 8 8 


OBIADY 


zdrowe i smacrne po bardzo przystę- 
pnych cenach dostać można w pensyo- 
nacie Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 6, II p. Obiady wy- 
daje się do domów i na miejscu. 
2922 5 


Wyborny miód pszczelny 


8914 7 2 
co = = o © 
B= = b= Er- 
"HEJ a iż 
ES FF 2 4 edq > Sm 
= o Ng A dg 
> 22 x „* 
—Nxś_ s*ś 
. ar ZRZ oś 
Ed „* 3 S] 
BE Z © 3 EO „5% 
CZECIERZE El 
gasim 52 

N e A Ed 
gim | 
mar = "3 m 


Służacy kawaler 
albo wdowiec bardzo polecony świa. 
dectwami, mogąry się wykarać dłrżazą 
służbą zmajdwie korzystne miejsee 
bez pośrednictwa od 1 paźdz. Bliższych 
wiadomości udziela się ul. Wolska 11, 
między 2 i 3 popol. 2988 2 6 


MAGAZYN MÓD 


J. Pollerowej, Kraków ulica Grodzka 

liczba 3, przyjmie pannę uzdol: 

niong w modmiarstwie od Sezonu je 
siennego. 2981 2 6 


Wdowa inteligentna 


olka w średnim wieku mająca jedno 
FE fako posiadająca 4060 K. gotówki, 
chciałaby powtórnie wyjść za mąż za 
wdowca lub starszego kawalera na 
posadzie rządowej. Zgłoszenia przyj- 
muje do %0 września. Poste restante 
„A. B.“ Kattowitz. 2978 2 2 


MASŁO 


Wysyłaj dzienuie pocztą w 6 kg. pa- 
szkach, bardzo dobre i świeże masła 
za pobraniem pocst, i franko 9 koron. 
L. Windstali Tymowa. 2975 2 3 


Krakowskie 


Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie Zastawniczym Wiślna 
L 3 w Krakowie 


przyjmuje wkładki oszczędności 
i płaci 69/0. 283 


Nietylke w miastach 
głównych 


alo także w każdej wiosce poszukujemy 
uastępców do przyjmowania ki 
wień na przedmioś bardzo pokupny. 
Warenki nader korzystne. 


é tnie adro- 
prosimy zap bospla pi ain 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wład. Grabowskiego 


oraz Biuro 


Tow. Właścicieli realneże! 
Kraków, uł. Gołębta 14 


POLRCA 2945 

Sklepy: Grodzks 50, Floryańska %8, 

św. Jana 18, Grodzka 69, Ogrodo- 

wa 3, Tomasza 20. Sławkowska 8, 

Paito wa 19, pl. Matejki 1, Szew- 
ska 20. 


Dwór o 5 u pokojach kuchni bliske 


Krakowa stacya kol. Swoszowice. 
Wiad. w biurze. 

Pokój x meblami lub bez: Marka 6, 
Rynek 43, św. Jana 30, Podwale 
10, Batorego 18. Siemiradzkiego %0, 
Dluga 37, Mikołajska 7, Karme- 
licka 22, 15, Słowiańska 3, plae 
Kossaka 8, Jabłonowskich 5, Rebo- 
Tyka 3, Stąchowskiego 5, Zwierzy» 
niecka 7, Smoleńsk 21. Garbarska 8, 
7 Subieskiego 17. Czysta 15, Czy- 
sta 18. (łraniczna 5, róg Sławkow- 
akiej i Marka 11, Łazienna 6, Wol- 
ską 3, Radziwiłłowaka 5, Strąszow- 
skiego 2, 10, Grodzka 11, Szlak %4, 
Starowiślna 4, Kapncyńska 3, Sie- 
miradzkiego 11, Pędzichów 11, Ło- 
bzowska 31. 

8 pokoje z meblami lub bez: Kra- 
puicza 13, Starowiślna 12, Grani- 
czna 14, Karmelicka 11a. Bracka 
2, Lenartowi'za 6, Krowoderska 68, 
Mikołajska 2. 

3 pokoje Basztowa 27, 


Ubikacya parterowa: Zwierzynie- 
cka 35. 

Pokój przedp. i kuchnia: Karmeli- 

cka 44, Grodzka 45, Karmelicka 8, 

Zyblikiewicza 10, Krowoderska 23, 

Floryańska 5. 

pokoje, przedp, i kuchnia: Piae 

św. Magdaleny, Michałowskiego 12, 

Szlak 34, Pańska 7, Bogata 16, 

Grodzka 51, Poselska 20, Czysta Ł8, 

Rakowicka 1. 

3 pokoje, przedp. i kuchnia: Kra- 

pnicza 10. Dietlowska 74, Kano- 

nicza 16, Zwierzyniecka 8, Posel- 
ska 8. Stachowskiego 26, Zwie- 
rzyniecka 21. Rakowicka 1, Jabło- 

nowskich 7, Wolska 28, Czysta 17, 

Zyblikiewicza 4, 10, Grodzka Bł, 

Zwierzyniecka 9 Bogatą 4, Pańska 

12, Kurniki 6, Floryańska 32, Kro- 

walerska 40, Szewska 7. Straszow= 

skiego 2. 

pokoje, przedp. i kuchnia: So- 

hieskiego 7, Szewska 1, Karmeli- 

cka 49, Zygmuntowska 10, Diele- 
wska 79, Straszewskiego 10, Zwię- 
rzyniecka 21, Niecała 14, Smoleńsk 

21, Biskupia 3, 5, 14, Kopernika 8, 

Wolska Krowoderska 36. Radziwił- 

łowska 3, 6, Stachowskiego 16, 

Zwierzyniecka 7, Wolska 30, Diet- 

lowska 74, Wielopole 15. 

pokoi, przedp. i kuchnia: Kano- 

nieza 16, Podzamcze 14, Lubicz 86, 

Studencka 25, Smoleńsk 19, Fiery- 

ańska 25, Retoryka 3. Stachowskie- 

go 5. Wolska ð, 15, Biskupia 14, 

Straszewskiego 10, Karmelicka 7, 

Siemiradskiego 10, 6, 23, Warszaw- 

ska 3, pl. W. Świętych 9. 

pokoi, przedp. i kuchnia: Bato- 

rego 4. Grodzka 37, Garncarska 14, 

Niecała 14, Krupnicza 8 św. Anny 

3. Wolska 23. 

pokoi: Straszewskiego 36, War- 

sząwska 17. 

8 pokoi: Krupnicza 8. Warszawska, 
17, Grodzka 69, Krupniesa 10, św. 
Marka b, Basztowa 10. 

9 pokoi mmebi.: Batorego 14. 


10 pekoi: ów. Jana 11, Pałac spiski. 


PIANISTKA 


udziela lekcyj gry fortepianu, wyższej 

i niższej, starszym i dzieciom — ceny 

przystępne. Ul Dolne młyny l. ù% par- 

ter, II drzwi. Zgłoszenia od 10 do 1. 
2961 3 4 


7 


Nasza największa treska ? 


Skład fortepianów i pianis 
Z. Raba ul. św. Jane L. 13, 
instrumenta z pierwszorzędnych fabryk 
nowe i używane, najtaniej, za gotówką 
i na raty. Pezgjmnje taris surojokim. 
6 


Dystarjusz sądowy 
obznajmiony kiłkunastoletnią praktyką 
z manipulacyą sądową, poszukuje pe- 
sady pisarza przy sądzie, u pp. adwo- 
katów lub notaryaszy. — 
pei adresem: „A. G.“ ulica Bartomsu 

r. 8 Kraków, u 
2088 


w. A, "oe 


Rynek 37 Kraków Linia A-B 


B LOR WAROBU*, „WSPIERAJM  COBZIEŃ PRZEMYSL OJCZYSTY" .$ŁOB8 WARORBU:, Nr. 256 


37 Kraków Linia A-B i 


REIM i SPÓŁKA Rynek 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


sy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, Oliwę kaukaską do maszyn rolniczych: Lakiery, Kremy i Pasty 
dane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, E Ner O po kor. 64— Ner 1 po kor. 56-— Ner 2 po kor. 48— m do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelusze, 


derka do gaszenia ognia — Szczotki Ner 3 po kor. 44— Ner 4 krajowa) pe kor. 36— „Nowość“: Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy 
ka zebła do e. m Papia H = dio na kopyta Oliwę rek rg) 5 kor. €4 za 100 kg. loco Kraków JĄ] gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pantofelki 
5 iodeł Ę Kwizę , Oliwy cylindrowe — Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Artykuły gumowe 
dło do siodeł — Płyn restytucyjny Kwizdy, g Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie | chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 

Wódka francuska. || nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży. Papier klosetowy. 


i Z 0 coon o Oy ÓC0 (pa 
Proszek „Andela“ i „Zacherłinć przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
| SĄ GA SA Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molem. — „Nowość“: Timg-Timg tynktura ma pluskwy — „Nowość“: | Só | Só © | l 
„Fucksol“ tynktura Ba pluskwy — „Nowość*: „Fuchwol* proszki ua karakony, szwaby, pchy — PI na szozury | myszy, 
Farby olejne artystyczne, dekoraeyjne i do studyów — Farby akwarelowe — Farby 
pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie, 
2 


aksamicie i do napryskiwania. 931 


'fnmy, Mydła. Pudry, Wody kolciskie, Olejki, Pomady, Wody toaletowe do włosów, 

Aki do konserwowania i czyszczeria zębów, Przybwry do golenia, Rozpylacze 
do perfum i inne artykuły toaletewe. 

CREET E Diiia 


merytisii (6666666666666666666666$) jp lietat 


ja matuwa z ebrazu Jana Styki. 
) 


| | O) |. K. Sądu powiatowego cywilnego 


j hołd: więc biskup, magnat, 
akowski, wieśniaczka z | uliea św: Jana L. £ 


a ręku, mieszczanin i majster 


W ciągu jesieni i zimą we wszystkich niemal gałęziach przemysłu przejawia się 


grupują się malowniczo u stóp znaczny wzrost obrotu w interesach. Następstwem tegcż jest oczywiście większy ruch W sobotę d. 17 września 

Pk) PY BIO BE pieniężny, a tem samem większe też zajęcie urzędujących, powodujące znacznie większą 1904 roku o godzinie 9 

d górze aniołowie ROBIĄ jg niż zwykle sposobność omyłek wszelkiego rodzaju. będą sprzedane : 

nad Nią. | Myśl religijno-naro- Niepodobieństwem niemal staje się uniknięcie tych omyłek wszędzie tam, gdzie J) | Zańcnszek złoty damski i męski, bran- 

idnieje w tym obrazie ntalen: w użyciu 'ą zwykłe szuflady kasowe. Omyłki tego rodzaju wszakże są połączone ze zoleta złota łeńcuszkowa, branzoleta 

o artysty. Fotografjs tę wydała stratami pienieźnemi okrągła, pierścionek złoty z brylantem 
Jeena » męszi i damski zegarek złoty męski 


BORSKI REGLIEKA Kontrolujesz Pan starannie wysyłkę towaru od swych liwerantów; czy jednak i damski, para kólczyków złotych z brys 


ładysł. Miłkowskiego rozciągasz Pan takąż samą kontrolę staranną nad Pańskiemi codziennemi dochodami? 6 aka a Pień kanani lanp 
towie 6, ów. Jnna (Hotel Saskl) Strzeż Pan swej gotówki i zapewnij sobie należny zarobek przez zaprowadzenie ji PORĄ 1 TA E "książki 
i formatach: *%,, centymetrów Narodowej kontrolującej Kasy“! "historyczne tektara. 
é kartenu) Cena kor. 1-£0), » - ARE k š n à | ; AJ 
„ kor. 4—, P1/,, ctm. kor. 6-—. Jestesmy w możności dopomeżenia Panu w ciągu bieżącej jesieni i zimy do osią- Kraków, dnia 14-go września 1904 r. 
owanie i porto dołączyć nale- gnięcia większego zarobku, niż go Pan miałeś dotychczas w tymże samym czasie. £ Bliższe szczegóły na tablicach 
+ — Tamże ramy stósowne Oferujemy Panu mianowicie wspaniały przyrząd dodający najdokładniej cały w hali amieszczonych. 2983 
obrazu, który moze być dostar- hód t 875 k eee 
ksieruwaay rgezele. _ 2944 przychód, a to za cenę 845 Koron. A à ) ZAWIADAMIAM 

| się ZA peni) Pan teraz już informacyi, a skoro zdecydujesz się na zakupno, możemy m ME: A 
j i ; . s j j i zanownycć odziców i Opiekunów. 
pd dod alkdjralkdjh R pezyrząć wybrany na czas dostarczyć, to jest na najruchliwszy sezon przed Bożem ke osika. eA: O 

Z poważaniem 8007 1 0 już istniejących dwóch Klas przygoto” 


wawczych do egzaminu wyłs:ego 0-7! 
twieram przy moim Zakładzie Nanko- 
wym, NI klasę gimnazyum niż: | 
szego. Do egzaminu wstępnego WY“ | 
jątkowo w tym roku szkolnym łacine | 
nie będzie wymaganą. 2929 7 10 
H. Strażyńska. _ 


' A , + r, 

r Krakowie My gwarantujemy za to, że dostarczymy lepszą Kasę kontrolującą i za niższą Abt IJ i ukoly przemy aby i 
cenę, niż jakakolwiek inna firma w swiecie. PJ) | sssiózie zaraz stałe umieszczenie jako”) 

rysownik i praktykant budowlany” 


iny risame POQĘDOPOOPOOOOPOOODOOOGA EA ri: 
AE a a a przyjmie zara O W ETZGWODSKI, 
Wielki wybór tanich nowości m 


siążeczki rachunku nowanego pisarza. | restauracyę kasynową po ue 
w wełnie, jedwabiu, fianelach, barchanach 


bie żącego. u: 2992 2 8 der prsystępnych warunkach. Wiado* 
1 konfekcyi damskiej 


BYWA EE mość u Dra Kopackiego, sdwokate 
AMUN] | f 
POLECA 


Obrazy olejne i rodzajowe w Przeworsku. 2968 8 8 
po cenach bardzo nizkich. PRAKTYKANT 
OTOGRAFIE 
yi Matki Boskiej w Tarnobrzegu 
Magazyn Henryka Schwarza 
Kraków, ul. Grodzka L. 13. 


POLTA =t © ANTONI KOWALSKI 
akcyjnego Zastępca Amerykańskich Kas kontrolujących. 


Kraków — Hotel Koyal. 


Ai hipotecznego P. 8. Czy Pan jesteś przekonanym, że istotnie inkasujesz wszystkie dochody, 


jakie Mu się z prawa należą? 


s 


| 


| 


—l 


własny wyrób ram wszelkiego zamiejscowy, z ukończoną II kl. gimi 
lięcie pomnika Bartosza Gło- 
Telefon Nr. 43. 2926 4 0 j ka 
P. T. Pabliczność, 8001 1 8 
yam w miejscu. s965 
ków, ul. Helelów 7, II p. front. 
2 
i% Magazyn przyborów do szycia 


haftu, robót ręcznych ż 
í Kapeluszy, Modeli paryskich 
A oraz przyborów do krawieczyzty. 


E. LEICHTA w Krakowie w haudiu galanteryjno-papierowym 
A. Jadernego Mielec. 8000 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 3 

za gotówkę, gimna- 
w Krakowie w wyższym down, | Sprzedam realność , MASŁA „Róg Rynku, Hotel Drezdeński 
dzieli WP. Górecka z grzeczno __2958 7 6 78 3 a 

% Rządowo i uprawniona % 
nk rachunkowości | Sie 4 ż 

Z , 

X 
ilzam jak i w latach po- , n w Krrkowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 


uhoa Pijarska przy bramio Fieryańskiej. | Jnliana Kurkiewiez% 
2938 5 0 
iewki do pemocy. Także pra- 
każdą ilcfóć kupię Zgłoszenia wraz pod firmą 
stwoweęj i buchal- , 
przednich 4622 16 0 wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa w 
á; 


rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- lub realną, w wieku lat 12 do 14, do” 
0 są do nabycia po 80 hal. za 
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